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Ogłoszony program fuzy. i  opo-  
y c y j n y c h  f r a k c y j  węgierskich 
tanowi anachronizm polityczny, gdyż 

*?a czele zawiera żądanie, ażeby ugo- 
a przez Tiszę przygotowana została 
Rzucona i aby natomiast ugoda do- 

^owadzona została do skutku na pod- 
8̂ Wie zasad, które przed rokiem tyle 
fazy doprowadziły do przesilenia w 10- 
:°Waniach ugodowych. Anachronizmem 
•test ten program dlatego, że dziś wię- 
°ej niż kiedykolwiek dadzą się powtó- 
f2yó zeszłoroczne słowa Tiszy, że albo 
Wyjdzie do skutku ugoda przezeń 
Przygotowana, albo nie będzie ugody. 
^rojekty ugodowe są już częściowo 
^ a tw ione  w komisyach a nawet w 
f^nych Izbach, reszta kwestyj spor­
a c h  weszła na drogę kompromisowe­
go załatwienia, sytuacya zewnętrzna 
llag'łi do przyspieszenia ugody, aby 
Monarchia wobec możliwych zawikłań 

;vv:nąć mogła całą potęgę swoją, 
sytuacya wewnętrzna, od dwóch lat 
Wystawiona na ciągłe przesilenia, tak- 
Ze me zniesie przedłużenia tymczaso­
wego stanu rzeczy, a tu tymczasem 
nowe stronnictwo występuje z całkiem 
uywemi żądaniami, a tern samem chce 
^  ovo rozpocząć przebyte już szczę­
śliwie rokowania wstępne. Czyż nie 
Jest to anachronizm, czy można pro­
gramowi nowemu rokować powodze­
nie? Za dziesięć lat, gdy znowu n a ­
dejdzie pora odnowienia ugody, pro­
gram obecnie ogłoszony miałby przy­
najmniej o tyle praktyczne znaczenie, 
&e dotykałby kwestyj jeszcze nie prze­
sądzonych, lecz dopiero na porządek 
dzienny wstępujących. Za wcześnie je ­
dnak ułożono ten program, jeżeli on 
huałby być dyrektywą dla przyszłych

rokowań ugodowych, bo do tego cza­
su stosunki uledz mogą tylu rozli 
cznym zmianom, że co dziś wydaje 
się niezbędnem, wtedy może stać się 
zbytecznem.

Między motywami, które skłoniły 
A n g l i ę  do tak stanowczego wystą­
pienia przeciw Rossyi w porze nie- 
najodpowiedniejszej do wojennego star­
cia, bo dopiero po zgnieceniu Turcyi, 
odgrywał i zawsze odgrywa niemałą 
rolę wzgląd na usposobienie ludności 
indyjskiej i urok potęgi angielskiej w 
Indyach. Wiele przemawia za tern, że 
wzgląd na Indye utrudnia Anglii po­
wrót na stanowisko pojednawcze, na­
wet w razie dalszych ustępstw Rossyi, 
które nie miałyby charakteru zupełne­
go upokorzenia. Z prasy zagranicznej 
dowiadujemy się od czasu do czasu 
bardzo ciekawych szczegółów o wzbu­
rzeniu panującem w Indyach a podsyca- 
nem przez prasę popularną, posiada­
jącą wielkie koło czytelników między 
ludnością muzułmańską. Wicekról in­
dyjski widział się spowodowanym za­
prowadzić surowe środki zaradcze, for­
malną cenzurę prewencyjną, ale nie 
pomoże to wiele urokowi potęgi an­
gielskiej, skoro już raz zachwiany zo­
stał tak silnie, że tylko widoczny try­
umf może naprawić skutki dotychcza­
sowej propagandy. W okólniku m ar­
kiza Salisburego wybitne miejsce zaj­
muje zarzut, że traktat san - Stefański 
zmienia Turcyę w wazala Rossyi, a 
Layard ostatniemi czasy zaczął wytę­
żać wszelkie wpływy, aby Turcyę | 
przyciągnąć na stronę Anglii, w razie ’ 
wybuchu wojny z Rossyą. Dwa te 
fakta należy tłómaczyć więcej wzglę­
dami na ludność indyjską niż prakty­
cznemu pobudkami. Skoro bowiem An­
glia dała już raz upaść Turcyi tak 
dalece, że cała Europa uważa jej re- 
stytucyę za niemożliwą, skoro Anglia 
już upatrzyła sobie punkta, które zaj­
mie niezawodnie dla ubezpieczenia

swojego wpływu na Wschodzie, to 
większa lub mniejsza zależność Turcyi 
odr Rossyi nie powinnaby mieć tak 
wielkiego znaczenia. Alians z Turcya 
ma niezawodnie także i praktyczne 
znaczenie, ale ostatecznie resztki wojsk 
tureckich w okolicy Konstantynopola 
nie umożliwią Anglii przeniesienia 
kampanii na ląd i pokonania Rossyi 
w otwartem polu w Rumelii. Nato­
miast wiele na tem zależeć musi cesa­
rzowej indyjskiej, ażeby wojska pady­
szacha walczyły razem z jej wojska­
mi przeciw nieprzebłaganemu wrogo­
wi Islamu.

0 u d z i a l e  N i e m i e c  w obe­
cnej akcyi dyplomatycznej tylko od 
czasu do czasu spotkać się można z 
ogólnikową wzmianką w prasie inspi­
rowanej, a rezultatów tego udziału nie 
widać dotąd nigdzie. W tej chwili n. 
p. A gence russe  pochwala łagodzący 
wpływ Niemiec a nie dodaje, w jaki 
sposób, gdzie i z jakim skutkiem ks. 
Bismarck wywarł taki wpływ łago­
dzący? Nie słyszeliśmy nic o okólniku 
lub memoryale niemieckim a nawet 
ambasadorowie niemieccy w Konstan­
tynopolu, Petersburgu i Londynie nie 
wystąpili w taki sposób, żeby ztąd 
wnosić można o żywszym udziale Nie­
miec w obecnej akcyi dyplomatycznej. 
Zdaje s ię , że zdolność Niemiec do wy­
wierania wielkich wpływów jest cią­
gle przecenianą. Grdyby miarę tej zdol­
ności stanowić miała tylko siła woj­
skowa, to niezawodnie Niemcy byłyby 
zdolne do nadania sprawie wschodniej 
rozstrzygającego zwrotu. Ale w ra ­
chubę wchodzą także wewnętrzne sto­
sunki, a te w chwili obecnej wcale 
nie pozwalają ks. Bismarckowi angażo­
wać się nadto w kwestyach zagrani- j 
cznych, o których sam powiedział, że ; 
zblizka nie dotykają interesów niemie- j 

ckich. Po ostf tnich zmianach w gabi- j 
necie berlińskim stosunki wewnętrzne j 
Niemiec, zamiast nabrać stałości, stały

się dopiero anormalnemi w całem tego 
słowa znaczeniu. Nowi ministrowie są 
tylko organami wykonawczemi ks. Bi­
smarcka, który niezawodnie zechce 
teraz wystąpić otwarcie z wielu pla­
nami, zakrawająeemi na reakcyę na 
polu ekonomicznem w pierwszym a 
politycznem w drugim rzędzie. Przy­
najmniej w berlińskich kołach parla­
mentarnych panuje takie przekonanie 
i głośno tam już mówią o blizkiem, 
nieuniknionem rozwiązaniu parlamentu, 
który nie zechce poddać się zupełnie 
absolutyzmowi kanclerskiemu. Wśród 
takich stosunków kanclerz nieskory 
nigdy do mieszania się w spory wscho­
dnie w roli pośrednika, teraz tem mniej 
uczuje chęć do tego, bo pośrednictwo 
w obecnym okresie tych sporów jest 
i trudniejsze i niebezpieczniejsze.

KORESPOIDEICYE
P a ry ż , 10 kwietnia.

(B )  W ybory w piętnastu okręgach, któ­
rych mandaty zostały unieważnione w pierw­
szych początkach posiedzeń, odbyły się w nie­
dzielę i dziś mamy już dokładne rezultaty. W e 
wszystkich okręgach deputowani republikańscy 
zostali wybrani, żaden z inwalidowanych nie 
utrzym ał się, chociaż w wielu razach wię­
kszość republikańska wynosiła kilkadziesiąt 
tylko głosów. Rezultat ten nie dziwi nikogo, 
bo pomimo głośnych deklamacyj przeciw 
naciskowi, jaki w poprzednich wyborach 
m iał wywierać gabinet Broglie, teraźniejsze 
panujące stronnictwo używa wszelkich mo­
żliwych środków wpływowych ua wyborców, 
tak samo jak każdy rząd pragnący osłabić 
swoich przeciwników. Na dzień 6 maja zwo­
łani są wyborcy sześciu nowych okręgów.

W edług raportu m inistra handlu i rol­
nictwa, złożonego na posiedzeniu rady m ini­
strów, roboty przygotowawcze do wystawy 
będą w zupełności ukończone na placu m ar-

Kronika Londyńska
V.

bieda i wojna. Smutny los bumazków  1 ich właści­
cieli. F ilhellenizm  in  articulo mortis. W ystawa pary­
ska. Indye. Kwestya strategiezno-geograficzna. Co pi­
szą gazety hindostańskie ? Lord Lytton i jego p lagia­
ty z lite ra tu ry  polskiej, The F orl o f Time. P lag iat 
Bomedyi Nieb oskiej. Polak gubernatorem  w Indyach. 
0,la hindostańska do G alieyanina Szczepańskiego. In ­
dian Ofice jako źródło do historyi polskiej. Żydzi an ­
gielscy. Obrazek irlandzki. Kronika brukowa. Nowości 

literackie.

(Dokończenie )

W  Indyach mamy kilku ziomków, zaj­
mujących bardzo poważne stanowiska w słu ­
żbie angielskiej. Nie wspominając inżynierów, 
Wymienię tylko p. Szczepańskiego, wysokiego 
Urzędnika cywilnego, wielkorządcę okręgu jak 
Galicya ludnego. Mieszka on w lojalnej re- 
*ydencyi Bombay. Załączam wam dokładny 
przekład ody indyjskiej, jako próbkę naj­
nowszej tamtejszej literatury, smaku wscho­
dniego, i w jaki sposób lojalność indyjska się 
Wyraża.

O D A
„Jakież pióro lub. język podziękuje nale­

życie panu S.... którego uprzejmość i energia 
urządziła tak wybornie nowy dworzec kolei że­
laznej? (sic)

Dziś stacya ta wygląda jak ogród różany, 
Po której kupcy kręcą się jak słowiki. A dla

czegóż nie byliby szczęśliwymi nad wszelkie 
pojęcie ?

O, ten czcigodny pan europejski świeci 
jak słońce i księżyc, jest studnią błogosławień­
stwa i źródłem łaski.

Mając charakter uwzględniający wszyst­
kich , miłe obejście, będąc pełnym przymiotów 
doskonałych i grzeczności. 0, jaki on wielki 
człowiek do interesów!

F arhad  (bóstwo) znalazł w nim ró- 
wiennika.

Nawet Rustnm nie okazał tyle potęgi. 
Wszyscy kupcy, bankierzy i kramarze błogosła­
wią go, wołając chórem głosów: Czuwaj nad nim 
Boże!

Louiana  (miasto) dojrzała do swej do­
skonałości od przybycia pana S.... Cieszcie się 
ludzie wieicy i m ali! Módlcie się za niego dniem 
i nocą i t. d.

Bohater tej ody jest rodem z Galicyi.
Mógłbym prawić bez końca o skarbach 

w urzędzie i muzeum indyjskiem w Londy­
nie, now ych, ciekawych, często wcale waż­
nych i dla nas. Historyk Polski znalazłby tam 
niejedno pożądane źródło wiedzy, gdyż bi- 
biblioteka In d ia n  Office zawiera foliały i ma­
nuskryptu podróżników angielskich i innych, 
którzy w XVI, XVII i X V III stuleciu cią­
gnęli z Zachodu przez Polskę i Rossyę do 
Azyi. Ludzie ci zapisywali swoje wrażenia 
podróżne jeszcze obszern iej, niż równocze- 
śni turyści. Agenci londyńskiej kompanii for 
B ussian trade (dla handlu z Rossyą), zało­
żonej za czasów królowej Elżbiety, rozwodzili 
się szczegółowo w swych raportach o poli­
tyce i wojnach polsko-m oskiewskich, lub o- 
pisywali je w ogromnych , illustrowanych to­
mach. Zdjąłem jeden taki foliał z półki; był 
to przekład dyaryusza podróży ambasadorów

księcia holsztyńskiego do P e rsy i, około roku 
.1612. Księciu zachciało się zmienić Holsztyn 
w ognisko karawanowego handlu jedwabiem 
pomiędzy Persyą i Anglią. Jego posłowie 
ciągnęli przez Polskę, spędzili długi czas w 
Moskwie, gdy Żółkiewski wziął Szujskich do 
n iew oli, a Polacy tak źle się spraw ow ali, iż 
wywołali rokosz. W  NoiAogrodzie budowali 
oni cały rok statek do podróży po Wołdze i 
morzem Kaspijskiem. Ile też ciekawych rze­
czy widzieli i opisali ci bezstronni świadko­
wie zwyczajów i zapasów Polski Wazów i 
Rossyi pierwszego Romanowa. Dzieło swoje 
ozdobili portretem Michała Fedorowicza, po­
dobnym jak dwie krople wody do jego podo­
bizny na dziesięciorublowych bumażkach. Bi­
blioteka In d ia n  Office zawiera setki tomów 
niemniej ciekawych.

Obszerne uwagi nad Indyami zostawia­
ją niemało miejsca na sprawozdanie z ży­
cia londyńskiego. Raport z wielkiego świa­
ta zaczynam nekrologiem. B iedny, stary 
B ehem oth, przeniósł się do wieczności. 
Goście zoologicznego ogrodu nie usłyszą 
już uprzejmego h u rm p ! hurm p! k tó­
rym w itał niosących mu bułki. Pani i pan­
na Hippopotamus opłakują jego stratę, a o- 
statni jego po tom ek , Guj Faw kes , niemowlę 
półroczne, został sierotką. T u ry śc i, którzy 
zwiedzili wystawę londyńską w r. 1851, pa­
miętają zapewnie nieboszczyka; wszakże jego 
przybycie do Europy wzbudziło w owym cza­
sie trudne do opisania zajęcie. A c h , śmierć 
nie oszczędza nawet rynocerów, kosztujących 
tysiące funtów szterlingów! Behemoth umarł. 
Nie możemy podać jego w ieku , albowiem w 
N ub ii, miejscu jego urodzenia, akta urodzin 
i t. p. wypadków familijnych nie bywają u- 
trzymywane w porządku wzorowym.

O ślubie lorda Rosebery z baronówną

Rotszyid, jakoteż o paradnej ambasadzie do 
Rzymu z orderem podwiązki nie śmiem mó­
wić długo, gdyż regularny kronikarz Gazety 
Lw ow skiej poruszył już te ważne pytania. 
Londyn rozpraw iał o nich po dobie —  do­
wód oczywisty, że uważał je za rzeczy nad­
zwyczajne. W szak sam książę Wallii podpi­
sał akt ślubu cywilnego pomiędzy lordem a 
baronów ną, za co, mówiąc naw iasem , omal 
na grzywnę nie został skazany, albowiem po 
dług ustaw angielskich , takie podpisywanie 
nie było potrzebne, a nawet sprzeciwiało się 
prawu. Mnie nie zaprosili na tę paradę, ale 
szanowny subjekt sklepowy wielmożnego cu­
kiernika jaśnie wielmożnego lorda był o tyle 
łaskaw, iż reporterom  gazet i znakomitszym 
filistrom pokazywał bezpłatnie tort lordowski. 
N a stole nowożeńców angielskich m u s i  stać 
tort paradny, który krają później na kawałki, 
do rozdawania lub rozsyłania między przyja­
ciół i stronników państwa młodych. Tort lor­
da Rosebery ważył cetnar, i m iał trzy pię­
tra. Cały Londyn rozprawiał o n im , ale je ­
szcze więcej o niespodziance, jaką rzezimie­
szki londyńscy chcieli sprawić nowożeńcom, 
w pierwszym dniu ich miodowego m iesią­
ca. Od niejakiego czasu wkradła się do 
Anglii nowa specyalność , kradzenia lor- 
dowskich klejnotów fam ilijnych, gdy jaśni 
państwo siedzą przy obiedzie. Co dnia dono­
szą gazety o kradzieżach tego rodzaju. Szaj­
ka złoczyńców śmielszej natury kusiła się o 
brylanty i szmaragdy markizowej Rosebery, 
nee R otszyid, najpyszniejsze w A n g lii , krom
królewskich.

Cały ten ślub z swojemi przygodami, 
podał prasie ludowej obfity tem at do złośli­
wych u w ag , na które zwracam waszą uwa­
g ę , nie bez celu. Pomiędzy wykształconymi 
starozakonnymi w kraju , spotkałem mniema-
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sowym  dnia 1 maja, ale w pałacu na Tro- 
cadero potrzeba będzie kilku dni więcej do 
zupełnego ukończenia, co wszakże nie prze­
szkodzi otwarciu wystawy w dniu oznaczo­
nym.

M inister spraw wewnętrznych po d łu ­
gich naradach z Izbami syndykalnemi robo­
tników paryskich, odmówił ostatecznie i sta­
nowczo pozwolenia na otwarcie kongresu robo­
tników w czasie wystawy.

Jenerał Borel wydał do w szystkich 
władz swego m inisterstwa okólnik, w którym  
przypomina oficerom wszystkich stopni i 
wszelkiej broni, że najzupełniej wzbronionem  
im jest przesyłać dziennikom jakiekolwiek 
wiadomości lub artykuły bez specyalnego 
pozwolenia od m inisterstwa wojny. Okólnik 
ten ułożony jest w bardzo surow ym  tonie.

Republikański prefekt departam entu 
Rodanu dał dymisyę dwudziestu dwom u- 
rzędnikom prefektury, między innym i dwom 
dyrektorom wydziałów i sześciu szefom biu ­
ra. Większa część tych urzędników liczy po 
dwadzieścia przeszło lat służby i są, to ojco­
wie familij. Ta niezwykła surowość wyższej 
władzy sprawiła bardzo nieprzyjem ne wraże­
nie w Lyonie, choć ludność tam jest po wię­
kszej części republikańska.

W iadom o, że pierwszym czynem zwy- 
cięzkiej większości Izby deputowanych było 
wysłanie na całą Francyę komissyi , mającej 
prowadzić śledztwo w sprawie czynności ga­
binetu 16 sierpnia, głównie zaś w sprawie 
wyborów. Otóż na parę dni przed rozejściem 
się Izb p. Baudry d’Assan zapytał m inistra 
skarbu, czy to prawda, że każdy członek tej 
śledczej komissyi pobiera 50 fr. dziennego 
wynagrodzenia? P. Leon Say odpowiedział, 
że w budżecie nie ma zapisanego żadnego 
kredytu na tę komissyę i że, jeżeli ankieta 
pociąga za sobą jakie w ydatki, to te muszą 
być pokrywane z funduszów Izby deputowa­
nych. Na tem mogła się skończyć ta cała 
sp raw a, ale prezes komissyi śledczej p. Al­
bert (Jreyy , uważał za właściwe wmięszać 
się i najuroczyściej ośw iadczyć, że to co 
p. Baudry d’Assan powiedział, jest prostem 
zmyśleniem, zkąd możnaby wnosić, że sza­
nowny prezes i członkowie komissyi śledczej 
czynią z własnych funduszów patryotyczną 
ofiarę w celu przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie m niemanych nadużyć przeszłego 
gabinetu. Tymczasem tak nie jest bynaj­
mniej W prawdzie pp. komisarze nie mają 
wyznaczonych 50 fr. dziennie , ale za to Iz­
ba płaci ze swego budżetu podawane przez 
nich sążniste rach u n k i, za bilet na kolej, za 
powóz do kolei i od kolei do hotelu, 
za mieszkanie w hotelu, śniadauie, obiad, 
wieezeizę, za posługę, zgoła za wszystko, co 
szanowny komisarz wyda w drodze lub na 
miejscu, gdzie odbywa śledztwo. Nie ma

nie, jakoby, zagranicą, mianowicie w Anglii i 
Ameryce, znikły wszelkie przesądy przeciw 
żydom , że tylko Polacy są o tyle zacofani, 
by je żywić. Ozy też ci panowie czytali uwa­
gi pism angielskich o maryażu lorda Rose- 
bery, widzieli rysunki umieszczone z tego 
powodu w tutejszych pismach hum orysty­
cznych ? Od kiedy mieszkam pomiędzy An- 
glosasami, dzień nie minął, bym nie słyszał i 
nie czytał żarcików z żydów. Słowo, ,/cw 
jest tu  zawsze obelgą. Każdy zarzut oppozy- 
cyi przeciw lordowi Beaconstield kończy się 
przypom nieniem , że jako żyd nie jest on 
A nglkiem , więe nie rozumie narodu, którym 
rządzi. Miasto Taunton wybrało niedawno 
burmistrzem pana Jakóba Meyers. Całe du­
chowieństwo protestanckie piorunowało na wy­
bór żyda; pastorowie wszystkich wyznań w 
Taunton wręczyli mu wezwanie, aby natych­
m iast złożył ufząd. Pam iętajm y, iż żydzi tu ­
tejsi nie są narodem  w narodzie, że mową i 
zwyczajami nie różnią się od chrześcijan, 
więc wszystkie szyderstwa i obelgi bywają 
wymierzane li przeciw ich religii. Pozwólcie 
mi powiedzieć, źe uwzględniając wszystkie 
okoliczności, nasze społeczeństwo celuje to­
lerancją. Przypatrzm y się tylko postępowa­
niu Amerykanów z obcą im rasą chińską, 
lub motłochu w Liwerpolu z majtkami m u­
rzynami , czytajmy, co socyalistyczna prasa 
londyńska pisze o żydach!

W przeszłej kronice wspominałem o 
dziwactwach pewnych kategoryj W estendu. 
Dziś wypada mi dodać wzmiankę o soiree, 
urządzonem przez najmodniejsza poetkę Anglii, 
dla literatów i artystów. Damy wystąpią na 
tem zebraniu w kostiumie noszonym niegdyś 
przez Helenę i Penelopę. Przy każdem za­
proszeniu znajduje się żurnal, wzory kroju i 
n&uka uszycia i zastosowania helleńskiego

w tem nic dziwnego, ale dla czegóż nie 
chciano tego powiedzieć otwarcie, byłoby się 
umknęło złośliwych ale słusznych uwag n ie­
przychylnych dzieciaków ?.

Rada państwa.
*t* W iedeń , 11 kwietnia. (Iioresp. 

Gazety Lwowski-eg). Dziś spodziewano się 
#poezątku wakacyj parlam entarnych, tymcza­
sem nietylko wakacye się nie rozpoczęły, lecz 
owszem obrady toczą się w najlepsze; mamy 
w Izbie dyskusyę tak ożywioną, tak poważ­
ną, tak interesującą, jakiej dawno już nie 
pamiętamy. Apatya pewna, pod której wpły­
wem parlament w czasach ostatnich pozo­
stawał, ustąpiła jak gdyby przed różdżką 
czarodziejską. Chodzi, jak już wiadomo, o 
wsunięty przez komisyę podatkową do rzą­
dowego projektu o osobistym podatku docho­
dowym paragraf 42gi, który powiada, że od 
podatku tego „nie wolno pobierać dodatków 
na eełe krajowe, powiatowe, gm inne i in n e“. 
Przeciw temu paragrafowi postawmy §. 22gi 
statutów krajowych, który powiada, źe „sej­
my krajowe mają prawo pobierać od stałych 
poborów państwowych dodatek aż do wyso­
kości 10 proc." —  a nie wielkiej pewnie 
będzie nam potrzeba bystrości umysłu, aby 
od razu wytworzyć sąd, po której stronie 
słuszność, czy po stronie przeciwników, czy 
też zwolenników owego paragrafu, zaprojek­
towanego przez podatkową komisyę Izby. 
Do przeszło dwudziestu mówców zapisanych 
już wczoraj do głosu przeciw temu paragra­
fowi, przybyło dziś kilku jeszcze —  zastęp 
imponujący swą liczbą i po części znamieni- 
tośeią tych, którzy doń należą, podczas gdy 
szereg mówców zapisanych do głosu za pa­
ragrafem ogranicza się na liczbie stosunkowo 
bardzo szczupłej, bo sześciu. Dziś czterech 
tylko mówców zabierało głos, pozostaje je­
szcze dwudziestu i pięciu, którzy mają prze­
mawiać. Że nie wszyscy dostaną się do gło­
su, rzecz pew na; nie wiadomo tylko, kiedy 
dyskusya będzie zamknięta.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r 
o godz. 11 min. 25 i niemal bezpośrednio 
przystępuje Izba do przerwanych wczoraj ob­
rad nad §. 42gim projektu ustawy o osobi­
stym podatku dochodowym.

P. K o p p  występuje przeciw paragrafo­
wi. Zapytując, czy Izba ma prawo wydawać 
podobny przepis, w odpowiedzi odmawia jej 
prawa, bo uchwalenie §. 42 byłoby nietylko 
niepodobieństwem prawnem, lecz pcprostu 
zbrodnią. Mówca nie sympatyzuje z dzisiej­
szym ustrojem  państw a, ubezwładniającym 
je wobec krajów pod niejednym względem, 
ale mimo całej gotowości do pracy około u- 
sunięcia takiego stanu rzeczy nie może zgo­
dzić się na zamach przeciw prawu obowią­
zującemu, przeciw wyraźnemu przepisowi §.

ubioru, do angielskiego klimatu. Żałuję, że 
wyjazd do Francy i nie pozwoli mi przysłać 
wam opisu tego festynu. Wątpię jednak, aby 
alba i peplum  przyjęły się stanowczo na 
gruncie angielskim. Jak tu chodzić bez pa­
rasola , chustek do nosa i kaftaników flane­
lowych w kraju deszczu, kataru i reum aty­
zm u? Program  poetki wyklucza te użytecz­
ne nowości z wieczorku homerowskiego.

N ie wypada jednak bawić was plote­
czkami klubowemi wobec smutnej wieści 
z Irlandyi. o zamordowaniu lorda Leitrim, 
staruszka, jednego z najpopularniejszych wła­
ścicieli ziemskich na wyspie. Jest to nowy, 
sm utny dowód wpół dzikiego z natury, nie­
wolą i nienawiścią do gruntu zepsutego cha­
rakteru wieśniaków irlandzkich. Dowody te 
powtarzają się zbyt często, bym mógł zawsze
0 nich wspominać. Wyjątkowe stanowisko 
lorda Leitrim  zwróciło moją uwagę na jego 
morderstwo. Lord ten był o tyle dobrodu­
sznym, iż przez wiele lat nie mógł się zdo­
być na egzekwowanie czynszów dzierżawnych 
z chłopów osiadłych na jego gruntach, u- 
sposobionych komunistycznie, nie lubiących 
płacić, a lubiących brać, jak wszyscy komu­
niści. Nareszcie zaczął się upominać o swoje. 
Wnet potem opadła go w powrocie do swe­
go domu szajka zamaskowanych wieśniaków,
1 zamordowała okrutnie, wraz z woźnieą. 
Pokazuje się, iż nawet skrajne prawodawstwo 
Gladstona, które pozbawiło szlachtę irlandz­
ką prawa rozporządzania swoją własnością 
do woli, nie złagodziło kastowej nienawiści 
pomiędzy nią i ludem. Pisarze kontynental­
ni traktujący o stosunkach irlaudzkich po- 
winniby pamiętać, że tylko Meksykanie wy­
równują Celtom Erynii niesfornością i krwio- 
żerczością charakteru. Irlandya wolna lub 
niewolna nie przestaje być krajem gwałtów.

22go statutów wszystkich krajów, owszem 
stanowcza obrona tego prawa wydaje się mu 
obowiązkiem. Przeciwnicy tego paragrafu sta­
tutów sami chwieją się w swojej argumentaeyi 
a interpretując go w ten sposób, jakoby od­
nosił się tylko do podatków, które istniały 
za czasów wydania statutów, fałszywie go 
tłómaczą. Paragraf 22gi statutów mówi wy­
raźnie o wszystkich stałych poborach pań­
stwowych, które w danej chwili, t. j. w ch w i­
li rozpisywania dodatków, istnieją. In terp re­
tac ja  kładąca przycisk ua nowość osobistego 
podatku dochodowego także jest fałszywa, bo 
chodzi tu nie o nowość podatku, lecz o to, 
czy podatek ten należy do poborów stałych. 
Mówca odmawia przeto Izbie wszelkiego pra­
wa do pozbawiania nietylko krajów, lecz i 
powiatów i gmin kom petencji rozpisywania 
dodatków, zwłaszcza że jest to dla nich je ­
dyny sposób zyskania środków na cele swo­
jej działalności. Nie tając sobie niedogodno­
ści tego systemu, radzi mówca pozostawić 
rządowi troskę o zapobieżenie im za pomo­
cą układu z sejmami krajowem i; przeciw naj­
większym wybujałościom w rozpisywaniu do­
datków krajowych jest zresztą w samym §. 
22gim statutów remedura, t. t. przepis, że 
uchwały sejmów nie mogą wejść w życie 
bez sankcji najwyższej. Mówca odwołuje się 
do patryotyzmu reprezentantów większej po­
siadłości ziemskiej, którzy może najwięcej 
czuliby się skłonnymi do uchwalenia proje­
ktowanego §. 42go i prosi Izbę, aby go od­
rzuciła.

P . G r a n i t s c h  u trzym uje, że ko- 
missya podatkowa Izby spełniła tylko obo­
wiązek pełen zasługi, naprawiając to. co 
przez opuszczenie w projekcie rządowym 
było wielce wadliwe. Mówca lęka się o po­
myślne skutki nowego podatku, gdyby za­
stosowano doń brutalny system dodatków 
krajowych, gm innych i powiatowych. Praw ­
da. że przez pozbawienie krajów i t. d. pra­
wa rozpisywania dodatków od tego podatku 
powstanie szczerb w ich systómie podatko- 
wości , ale rząd powinien był z góry zapeł­
nić ją. wnosząc do izby projekt reformy po- 
datkowości krajowej , powiatowej i gminnej. 
Czego rząd zaniedbał, do tego mówca daje 
inicjatyw ę, wnosząc rezolucję następującą: 
„W zywa się rząd, aby jaknąjwcześniej wniósł 
projekt reformy krajowego ustawodawstwa o 
podatkach krajowych, powiatowych i gm in­
nych, by jednocześnie z osobistym podat­
kiem dochodowym weszła w życie owa re­
forma. “ Mówca usiłuje dowieść, że Rada 
państwa ma prawo zabronić krajom i t. d. 
pobierania dodatków od podatku, który za 
czasów wyda-nia statutów krajowych jeszcze 
nie istniał.

P. K r o n a w e t t e r  nie lęka się po­
gróżek tych. którzy zapowiadają, że w razie 
odrzucenia § 42go będą głosowali przeciw 
całej ustaw ie; owszem cieszyłby się. gdyby 
przyszło do odrzucenia, bo wtedy rząd uj­
rzałby się zniewolonym do wielkich ustępstw 
na rzecz wolności, aby przeprowadzić tę 
ustawę, t. j. starałby się o nową reprezen­
tac ję  w tej Izbie na zasadzie powszechnego 
głosowania. Do tego potrzeba tylko małej 
zmiany w konstytucji. Preopinant twierdził, 
że Rada państwa ma prawo wydać przepis 
zawarty w § 42gim. ale twierdzenia tego 
bynajmniej nie dowiódł. Możnaby sprzeczać

W londyńskich teatrach mamy porę 
najświetniejszą w roku. Podwoje opery w ło­
skiej w Covent Garden otwarte, a Londyn 
oczekuje przybycia P a t i i , jako prim adona  
assolula. W Haymarket śpiewa Nielson i 
spodziewają się panny Gęrster. Tamże przy­
gotowują wielki festyn dla publiczności, w 
postaci bahtu, z scenaryiiszem Henryka Hei­
nego. Temat jego wzięty z niewyczerpanej 
legendy o Fauście. Rzecz dziwna, źe taki 
utwór nie był nigdy przedstawionym. Go­
ścinne występy węgierskiego aktora pana 
Morris, znanego może i u was z reputacji, 
zupełnie się nie powiodły. Nie każdemu wol- 
no być Modrzejewską, i nagrodzić obcy akcent 
cudną akcją  i mimiką wyrazistą. Twarz p. 
Morrisa przypomina maskę greckich trag i­
ków, nieruchomością rysów, i zgubiła go 
wobec publiczności Londyńskiej. Wielka szko­
da, iż pani Helena powraca w jesieni wprost 
do Warszawy nie kusząc się o tryum f w Lon­
dynie.

W dziedzinie sportu mieliśmy wypadek, 
który gromadził przez tydzień sto tysięcy 
widzów do pałacu rolniczego na Islingtonie. 
Był to turniej o prym wytrwałości, jako też 
nagrodę z pasa srebrnego i 500 funt. szt., 
pomiędzy najlepszymi lauframi świata. T ur­
niej ten dowiódł, źe żadua istota czworono­
żna nie posiada rączości i wytrwałości ludz­
kiej, w długiej podróży. A m erykanin 0 ’Leary 
uszedł w 5 dniach 19 godzinach 520 mil 
ang. czyli przeszło 750 kilometrów. Temi dnia­
mi znowu odbędzie się wielki turniej w ło­
dziach, pomiędzy wyborem studentów z Ox- 
ford i Cambridge. Ta regatta zajmuje A ngli­
ków' żywiej, niż wyścigi konne, zwane Det- 
by. Dla tego też opiszę ten osobliwy rys tu ­
tejszego życia dokładnie w przyszłym li­
ście.

się o poruszoną tu kwestyę wtedy  ̂
gdyby pod względem podatków krajowy 
była jeszcze tabula r a s a ; ale, gdy z nieI!jv 
wiści ku demokraeyi stworzono 17 sejmó  ̂
krajowych, wyposażonych w prawo poda** 
wości, kwestya ta przestaje być sporną- 
P. Tinti zapowiedział, że w razie odrzn^ 
nia § 42go będzie w trzeciem czytaniu £ł - 
sował przeciw całej ustaw ie; mnie zaś 
'daje s ię , że kto głosował za wysokiemi 
mi finansowemi , których ciężar spadnie u 
klasy najniższe, ten już z rycerskości ve  ̂
zasady nóblesse oblige powiuienby raczej g(0' 
sować za prawem rozpisywania dodatku" 
krajowych od osobistego podatku dochodo' 
wego, od którego te klasy najniższe są zwo° 
nione. Chociażby dodatki te wyuosiły 100 /«• 
szlachta anstryacka powinna je uchwalić.

P. H a c k e lb e r g  odpowiada na argU' 
m eut o nóblesse oblige, że większa posiadłoś1 
ziemska nigdy nie wahała się ponosić znacz 
nych ciężarów dla dobra ogółu. Co się tycz) 
rzeczy samej, mówca staje w obronie pr,°? 
jektowanego § 42go, wywodząc z nowosc* 
tego podatku i z zmienności kontyngens*1 
prawo Rady państwa do wydania podobneg0 
przepisu; bo zmienny kontyngens uchwalone 
oczywiście nie ze względu na zmienne p°" 
trzeby gm in i krajów, lecz dla tego, aby no* 
wy podatek ten posiadał elastyczność z p°' 
wodu zm iennych potrzeb państw ow ych; a to 
jest znamieniem tego podatku jako wyłącZ' 
nie państwowego. Mówca gotów jednak, jak' 
kolwiek tylko z poniesieniem pewnego sacr1' 
ficium intellecti (sic!), pośredniczyć między 
sprzeeznemi zapatrywaniami i w nosi: „W y' 
soka Izba zechce uchw alić: §. 42gi powinie*1 
brzmieć: „„Od podatku pobieranego wedl® 
ustawy niniejszej nie wolno rozpisywać dodat­
ków na cele powiatowe, gm inne i iune“ > 
wniosek ten przekazuje się komisyi celem 
wczesnego o nim  zreferowania". (A więc m» 
być pozostawione prawo pobierania dodatków 
tylko krajowych).

W  głosowaniu odrzucono wniosek for­
malny co do odesłania do komisyi.

Tu przerwano obrady.
M inister handlu C h l u m e c k i  odpowia­

da na interpelacyę Proskowetza o przeszko­
dach w ruchu na drodze żelaznej Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej. że od samego począt­
ku wypadków wojennych rząd poświęcał całą 
uwagę kolejom galicyjskim i rum uńskim ; od 
duia 28 marca już też ustały wszelkie prze­
szkody w ruchu.

Nakoniec odczytano interpelacyę P- 
F u x a  do m inistra spraw duchownych, wy­
mierzoną przeciw biskupowi w Linzu z P°" 
wodu ekskomuniki rzuconej na apostatę ks. i 
Kurzingera.

Koniec posiedzenia o godz. 3. —  Na­
stępne jutro.

Okólnik ks, Gorczakowa.
Osnowa odpowiedzi Gorczakowa na zna- 

uy okólnik Salisbury’ego jest według Neue 
freie Presse następującą:

„Mylą się. ci, którzy utrzymują, że trak­
tat sanstefański stwarza nową Bułgaryę albo 
nowe silue państwo słowiańskie pod kontrolą

Każde sprawozdanie kronikarza z ruchu 
towarzyskiego wielkiego i czytającego narodu 
musi nosić cechę bibliograficzną. Dziś szcze­
gólnie mogę wspomnieć tylko bardzo pobie­
żnie o uajuowszych dziełach. Na czele spisu 
postawię świeżą uowellę Bret H arte’a, przy­
pominającą treścią i manierą jego nąjpierw- 
sze i najpiękniejsze utwory. Miss Braddon 
wydała nowy rom ans p. t. Vixen. Krytycy 
chwalą dzieło o Meksyku, pióra Alberta Za- 
briskie (tak przezwano w Ameryce potomków 
Zborowskich.) Rodzina Zborowskich celuje 
tam od dawna w świecie politycznym i fi­
nansowym, teraz przybył znakomity pisarz 
tego imienia. Niemieckie, w Londynie wy­
dane dzieło baropa von Bruggen p. t. K u l-  
turgesclbichtliche SJcizzen aus den letzten 
Jahrzehnten der polnischen SelbstdndigJceit 
powtarza sm utną liistoryę nieładu i gwałtu, 
ale nie mówi Anglikom nic nowego. Upiory, 
tak nazywam wydawców wyciągających na 
jaw listy zgasłych wielkości, pisane do ro­
dziny lub przyjaciół —  odszukali listy Di­
ckensa, odnoszące się do jego skandalicznego 
pożycia z żoną, nieszczęść i błędów, słowem 
wszystkiego, co wypadałoby zapomnieć. Oczy­
wiście, że je wydrukują. Wielcy ludzie po- 
wiuoiby naśladować przykład Szopena i ni­
gdy listów nie pisywać, a prawo powinnoby 
karać wydawców takich listów kryminałem.

Na zakończenie dodam, iż spotykałem 
tu rossyjskiego kupca p. Seberiakowa, urzą­
dzającego kompanię żeglugi parowej pomię­
dzy Londynem i Petersburgiem , a Leną i 
Jenisejem. słowem z całym północnym Sy­
birem, przez ocean lodowaty,

Londyn, 6 kwietnia.
Sy gu rd  W iś n io w s k i.



ossyi. Bułgarya istniała od dawna, chociaż 
? srogim uciskiem, Europa skonstatowała 
c,en ucisk i chciała naprawić złe. Konteren- 
7 a stambulska wskazała środki, któremi mo- 
, ańy osiągnąć cel a pełnomocnicy zgroma- 
zent na konferencyi nie marzyli nawet o 

ażeby zniweczyć owe środki prowa- 
zące do celu. Trzeba przyznać, że te środki 
Jty skierowane ku temu, ażeby Bułgaryi za- 

Pewnić narodową egzystencję i adm inistra­
cyjną autonomię." Gdyby konferencya stam- 
Ulska nie była rozeszła się bez skutku, mieli 

jysmy państwo bułgarskie, które lubo po- 
Zielone na dwie prowincye byłoby stanowiło 
^a k o  zarodek, który pod opieką Europy 
y*by rozwijał się powoli i wydał taki sam 

°*°c, o jakim obecnie jest mowa w traktacie 
Sanstefańskim. Opozycja Porty, i wojna wy­
wołana tą opozycyą, nie dozwalały, jak to 
W yznaje sam markiz Salisbury, zejść napo- 
? fót na stanowisko konferencyi stambulskiej.
^raktat sanstefański zmusił tylko Portę do 
W yjęcia zupełniejszego, wybitniejszego i 
Praktyczniejszego programu reform, ale już 
*a*t, że traktat ten jest tylko preliminarnym, 
dowodzi, że gabinetowi cesarskiemu chodziło 
’ylko o zasadę i że gabinet ten nie chciał 
stanowczo przesądzać technicznym studyom, 
Seisłemu ocenieniu geograficznych potrzeb i 
Pogodzeniu najrozmaitszych sprzecznych in­
gresów. l)la tego też sformułowano bardzo 
Wiele artykułów traktatu w wyrazach nie dość 
Wybitnych i jasnych, tak, że mogą być przed- 
Slęwzięte jeszcze najrozmaitsze modyfikacye i 
Ztfiiany konieczne. Traktat sanstefański nie 
stawia bynajmniej nowego państwa bułgar­
skiego pod kontrolę Rossyi. Gabinet cesarski 
Zr°bił dla nowej Bułgaryi tylko to, co w 10- 

1880 zrobił dla Mołdawii i Wołoszczyzny, 
poświadczenie uczy, że ówczesne dzieło przy­
ro s ło  pożytek tym księstwom i przyczyniło 

do ich rozwoju. A przecież nikomu nie 
Przyszło nawet na myśl utrzym yw ać, że w 
Jch księstwach przeważa wpływ rossyjski 

rkoaliw y  dla Europy. Skoro tedy Mołdo- 
^ołoszczyzna, zawdzięczająca Rossyi swą eg­
zystencyę i sąsiadująca z nią jest zupełnie 
Niezawisłą i nie ulega wpływom rossyjskim o 
heż pewniej można liczyć na podobny rezul­
tat w Bułgaryi, której terytoryum po odstą­
pieniu Dobruczy Rumunii będzie całkiem od­
dzielone od Rossyi. Maksymalny term in dwu- 
*6tni dla prowizorycznej okupacyi Bułgaryi 
Został dla tego ustanowiony, ponieważ taki 
OZas zdaniem naszein, będzie potrzebny do 
Zaprowadzenia porządku i pokoju, do ochro­
ny chrześcijańskiej i muzułmańskiej ludności 
przeciw wzajemnym repressaliom, do zorga­
nizowania kraju i milicyi narodowej i t. p. 
!porimu ten ustanowiono także dla tego, al­
bowiem w przeciwnym razie, gdybyśmy byli 
aie oznaczyli term inu, posądzanoby nas, że 
okupacya jest wstępem do stałego zajęcia te­
go kraju przez Rossyau, co oczywiście nie 
M o  nigdy zamiarem gabinetu cesarskiego, 
ituzumie się jednak samo, że podając ten ter­
min tylko w przybliżeniu, gabinet cesarski 
gotów jest, skrócić go o ile możności, aby 
tylko nie narażać rezultatu trudnego zadania, 
które na tem polega, ażeby w interesie po­
wszechnego pokoju doprowadzić wszystko do 
Pożądanego celu. Granice Bułgaryi zostały 
podane tylko w głów nych zarysach. Jedyną 
stałą zasadą jest to, że przy oznaczeniu gra- 
fiie ma decydować większość narodowości. 
Trudno zaiste wymyśleń racyonalniejszą i 
słuszniejszą zasadę; czyni ona najzupełniej za­
dość zarzutom poruszonym z powodu rozma­
itości ras mniejszej części ludności, której in 
teresa zostały zresztą zawarowane wyraźneini 
postanowieniami. Ale zastosowanie tej zasady 
Zastrzeżono mieszanej komisyi a działalność 
tej komisyi może rozprószyć wszelkie obawy 
i wątpliwości podnoszone co do słusznego 
podziału. Zarzucono także preliminaryom po­
kojowym, że nowej Bułgaryi przyznaje kilka 
portów na Czarnem morzu. Ależ sama kon­
ferencya stambulska była zdania, że ten kraj 
nie może prosperować bez wybrzeża. Oo się 
tyczy portów na morzu Egejskiem, miano 
Wzgląd na kom ercjalny rozwój Bułgaryi i 
już to z pewnością nie Rossya, lecz Anglia 
i te państwa, które prowadzą ożywiony han­
del na morzu Sródziemnem, będą korzystały 
z rozwoju Bułgaryi w tym  kierunku. Preli- 
minarya pokojowe nie zawierają nigdzie po­
stanowienia, że Bułgarya ma być pod pano­
waniem księcia wybranego przez Rossyę; 
przeciwnie, jest tam wyraźne postanowienie, 
źe gubernator ma być wybrany przez krajo­
we organa adm inistracyjne za zezwoleniem i 
potwierdzeniem Europy i że członkowie pa­
nujących dynastyj nie mogą zasiadać na tro ­
cie bułgarskim. Nie pojmujemy, czy można 
hyło dać większą gw arancję  co do swobody 
Wyboru i organizacyi księstwa. Wszakże tak wy­
bór księcia, jako też organizacyę księstwa pozo­
stawiono zgromadzeniu narodowych notablów. 
Gesarsko-rossyjskikomisarz ma tylko prawo nad­
zoru i to wspólnie z komisarzem ottomańskim. 
Prócz tego zastrzeżono porozumienie między 
mocarstwami europejskiemi a Porta co do 
dodania komisarzowi rossyjskiemu specyal- 
cycb delegatów. Środki prowizoryczne zarzą­
dzone tymczasowo przez władze rossyjskie 
celem administrowania krajem, nic zmierzają 
Wcale do tego, jak to utrzym ują niektórzy,
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ażeby Bułgaryę wciągnąć do politycznego 
systemu rossyjskiego W szakże nie zmieniono 
zgoła nic w iustytucyaeh, do których kraj 
się przyzwyczaił. Czuwamy tylko nad wyko­
naniem, które jest niedostateczne. Zaprowa­
dzone zmiany nieznaczne tyczą się tylko 
zniesienia wykupua losu popisowych,zniesienia 
dziesięciny i zaprowadzenia słusznego podat­
ku , zniesienia wydzierżawienia podatków 
które było źródłem najrozmaitszych nadu­
żyć , tudzież przyznania chrześcijańskim 
mieszkańcom w miejscowościach o mięszancj 
ludności prawa wykluczenia od wyborów tych 
muzułmanów, którzy dawniej odznaczali się 
fanatyczną nienawiścią ku chrześcijanom... 
Ponieważ stan oblężenia zaprowadzony pod­
czas wojny wymagał koniecznie mianowania 
rossyjskich gubernatorów, przeto dodano im 
wszędzie wicegubernatorów jako zastępców, 
tak, że w adm inistracji kraju nie m ogła nU 
gdy nastąpić przerwa. W yłącznym celem 
wszystkich tych prowizorycznych środków 
była ochrona rozwoju narodowego tudzież u- 
możliwienie pierwszemu bułgarskiemu sej­
mowi zebrania się celem uregulowania insty- 
tucyj księstwa.

Twierdzenie, że traktat sanstefański roz­
ciąga wpływ Rossyi poza granice Bułgaryi 
przez to, iż zaprowadza w Tessalii i Epirze 
lepsze instytucje, jest dla nas niespodzianką. 
Gdyby Rossya nie była zgoła nic uczyniła 
dla tych prowincyj, powiedzianoby, że po­
święciła Greków Słowianom i gdyby była nie 
wymówiła sobie autonomii dla tych prowiu- 
cyi w taki sam sposób, w jaki to uczyniła 
dla Bułgaryi, oskarżonoby ją, że zniszczyła 
zupełnie państwo ottomańskie i że chce go­
spodarować na jego ru in ie. Gabinet cesar­
ski pojmował zawsze powołanie swe na W scho­
dzie, które wskazała mu historya, w duchu 
chrześcijańskim, bez względu na narodowość 
lub wyznanie. Jeżeli Rossya na rzecz B uł­
garyi postawiła lepsze i donioślejsze warunki, 
to stało się to jedynie dla tego, iż kraj ten 
był głównym powodem i widownią wojny, 
i ponieważ Rossya zdobyła sobie w tym kra­
ju pozytywne prawa strony zwycięskiej. Ogra­
niczając się jednak o ile możności w swych 
pretensyach i ustanawiając dla greckich pro­
w incji lepsze instytucye, daje Rossya mo­
carstwom sposobność do rozszerzenia tych 
warunków. Błędnem jest także przypuszcze­
nie, że w traktacie sanstefańskim zgodzouo 
się na te insty tucje  bez względu na narodo­
wość krajowej ludności. Przeciw nie, instytu­
c je  te mają być zaprowadzone na wzór in- 
stytueyj oktrojowanych Krecie przez Portę 
pod naciskiem mocarstw europejskich. Trak­
tat postanawia, że zaprowadzenie tych insty- 
tycyj musi być dokonauem przez specjalną 
kom isję złożoną z krajowców. Wprawdzie 
musi Porta w myśl warunków traktatu za­
pytać Rossyę o zdanie przed zaprowadzeniem 
tych inst.ytuc.Yj, ale z drugiej strony nie bro­
ni jej nikt zapytać o to samo także reprezen­
tantów innych zaprzyjaźnionych mocarstw. 
Dalszy ustęp traktatu o ochronie członków 
kościoła prawosławnego został widocznie źle 
zrozumiany, skoro porównano go z tym  u- 
stępem traktatu zawartego w Kajnardżi, któ­
ry został zniesiony w roku 1856. Ustęp trak­
tatu zawartego w Kajnardżi tyczył się wscho­
dniego greckiego wyznania i mógł obejmo­
wać wszystkich chrześcijańskich poddanych 
sułtana, ustęp zaś traktatu saustefańskiego 
tyczy się wyłącznie tylko rossyjskich m ni­
chów, duchownych i pielgrzymów i przyznaje 
im tylko takie korzyści i przywileje, jakie 
istnieją dla duchownych wszystkich innych 
narodowości. Dla tego też nie można zgodzić 
się na twierdzeuie, że cały trak ta t sanste­
fański dąży do rozszerzenia potęgi państwa 
rossyjskiego na te części kraju, w których 
przeważa żywioł grecki i to w celu po­
krzywdzenia tej narodowości tudzież innych 
krajów, które mają ^reprezentować pewne in- 
teresa na morzu Sródziemnem.

Przesadnem jest także twierdzenie, ja ­
koby całość ugody zawartej w San Stefano 
co do retroeessyi rum uńskiej Bessarabii i roz­
szerzenia granic Bułgaryi aż do Czarnego 
morza, tudzież nabycie portu Batum, miały 
dopomódz Rossyi do rozszerzenia swej potę­
gi na Czarnem morzu. W czasach przeszłych 
przyczyniła się Rossya wielce do ernancypa- 
eyi Grecyi i Rumunii. Nie podobna dopa­
trzeć się, jakim sposobem mogłaby Rorsya 
osiągnąć z tego większe korzyści niż inne 
mocarstwa. Retrocessya rumuńskiej Bessara­
bii nie jest niczem innem jak przywróce­
niem dawnego stanu rzeczy, zwichniętego 
przed 22 laty i to z motywów nie mających 
ani rozumnej podstawy ani tytułu prawnego, 
zwłaszcza od czasu, kiedy wolność żeglugi 
na Dunaju oddano pod kontrolę i gw arancję 
międzynarodowej komisyi, głównie zaś od 
eliwili , w której Rumunia ogłosiła swoją 
niezawisłość, a Europa zdaje się mieć ochotę 
uzDać tę niezawisłość. Należy także nadm ie­
nić, że ta retrocessya n ieob  junije całej Bes­
sarabii, danej Rumunii w r. 1856. 2  pod
tego warunku wyjęto deltę Dunaju, a według 
projektu rządu rossyjskiego ma być Rumunii 
ta delta zwróconą. Ta okoliczność osłabia 
niezmiernie znaczenie żądanej retrocesyi Bes­
sarabii.
:wietnia 1878.

Batum jest jedynym dobrym portem na 
owych wodach a uzyskanie tej przystani jest 
jedyną korzyścią dla handlu Rossyi, odnie­
sioną z tej wojny, którą Rossya sama pod­
jęła a w której tak wielkie poniosła ofiary. 
Odstąpienie Batumu nie jest bynajmniej bez­
interesowne i nie może zgoła być uważane 
za ekwiwalent wynagrodzenia pieniężnego, 
które ma przedstawiać. Co się t/czy  zdoby­
czy w Armenii, mają one jedynie defenzy- 
wne znaczenie. Być może, że Anglia wola­
łaby, aby te silne pozycje zostały w posia­
daniu Turcyi. L tych samych powodów jed­
nakże przywiązuje Rossya wagę do tego, aby 
je posiadać ku własnej obronie, nie chce 
bowiem być wystawiona na konieczność oblę- 
gania ich w każdej nowej wojnie, jak to 
miało miejsce z Karsem. który w jednej po­
łowie wieku m usiał być oblegany trzy razy. 
Ustępstwa terytoryalne są naturalnym  skut­
kiem wojny. Jeśli Anglia chciała T urc ję  od 
nich uchronić, powinna była przyłączyć się 
do Rossyi, jak jej to proponowano "dwa ra­
zy , mianowicie w czasie memoryału berliń­
skiego  ̂ i w czasie missyi hrabiego Bumaro- 
kowa-Elstoua w Wiedniu. Przez to zostałaby 
była wywarta na Portę pressya, która praw ­
dopodobnie byłaby wystarczyła do osiągnię­
cia rezultatów, zdobytych dziś takiem "prze­
laniem krwi. Jeśli rząd angielski odmówi! 
wtenczas te o, to dziś nieuzasadnioną jest 
rzeczą zaprzeczać Rossyi, która tyło "krwi 
przelała, prawa stworzenia stanu rzeczy, 
któryby nas na przyszłość uwolnił od takich 
ofiar. Czego zaś zgoła niepodobna zrozumieć, 
to owych wniosków wysnutych z tych rek­
tyfikacji granic a mówiących o wolności 
handlu europejskiego przez Trapezunt do 
Persyi. Twierdzenia te niezgodne są z zapa­
trywaniami objawianemi kilkakrotnie przez 
rozmaitych członków gabinetu brytyjskiego, 
a podług których nawet zabór Erzerum u i 
Trapeznntn przez Rossyę nie byłby połączo­
ny z żadnern niebezpieczeństwem dla Anglii. 
Rektyfikacje granic stypulowane w traktacie 
sanstefańskim dalekie są od osiągnięcia owej 
rozległości. Jest to nieufnością posuniętą do 
najwyższego stopnia, jeśli się twierdzi, że te 
rektyfikacje granic dają Ro«syi możność 
szkodzenia handlów, europejskiemu przez 
zaprowadzenie odmiennych środków syste­
mu cłowego.

Zarzuty podniesione przeciw traktatow i 
sanslefańskiemn co do żądanego od Porty 
wynagrodzenia kosztów wojennych nie są 
lepiej uzasadnione. Cyfra tego odszkodowa­
nia  nie stoi w żadnym stosunku do ogrom ­
nych ciężarów, jakie ta wojna Dalożyła na 
Rossyę. Może być, że przechodzi ona obec- 
De siły Turcyi i przysparza jej trudności 
w zaspokojeniu wierzycieli, ale nie należy 
zapominać o tem, że Tureya już dawno 
przed wybuchem wojny wskutek uiepo.ząd- 
ku powstałego 7, złej adm inistracji nie speł­
niła zobowiązań względem swych zagranicz­
nych wierzycieli. Wolno przypuszczać, że 
gdyby pokój został przywrócony na podsta­
wach racjonalnych, jakie ma na oku trak­
ta t sanstefański a którymby sankcja euro­
pejska nadała silny i trwały charakter, że 
w takim razie zmniejszyłyby się wydatki 
Turcyi a równocześnie pomnożyły jej docho­
dy, któreby jej pozwoliły zadość uczynić 
wymogom zagranicznego kredytu. Właśnie 
ze względu na te możliwe rezultaty , zostały 
stypulacye odnoszące się do wynagrodzenia 
kosztów' wojennych ujęte w tak niestanowczą 
formę, która dała powód do zarzutu. Jeśli 
się gani zbyt wysoką cyfrę tego odszkodo- 
w. nia, to tom słuszniej możnaby potępić żą­
danie natychmiastowej spłaty. Gdy'by traktat 
sanstefański ustanowił ściśle sposób spłaty, 
musianoby obciążyć hipotekę Porty, oddaną 
już w zastaw zagranicznym wierzycielom. 
Tego chciał uniknąć traktat sanstefański, za­
strzegając sobie na późuiej porozumienie się 
w tej kwestyi. Praw dą jest, że ta ostrożność 
naraża go na podejrzenie, jakoby zamieryał 
ubezwładnić Turcyę na lat kilka lub też opa­
nować ją, albo w końcu spowodować prze­
mianę wynagrodzenia pieniężnego na nowe 
ustępstwa terytoryalne. Prostszą byłoby rze­
czą upatrywać w t  tein zamiar oszczędzenia 
tak Turcyi jak i interesów Europy i u trzy­
mania Turcyi na drodze jej zobowiązań 
i pokojowych stosunków do wszystkich. Ale 
na podejrzliwość uie ma żadnego lekarstwa.

W końcu depeszy markiza Salisburego 
spostrzedz można z przyjemnością, że zamia­
ry jego jak i rządu lny tyjskiego i gorące ich 
życzenia zawsze zmierzają do tego, aby za­
pewnić dobrą adminisiracyę, pokój i wolność 
ludom, którym te dobrodziejstwa były dotąd 
nieznane. Widzi się równocześnie z zadowo­
leniem otwarte przyznanie, że ta polityka zo­
stała udaremniona nieszczęsnym oporem sa­
mego rządu ottom ańskiego; że wśród obec­
nych zmienionych stosunków ten sam rezul­
tat, to jest program konferencji konstantyno­
politańskiej nie da się już osiągnąć temi sa- 
merni środkami i w tej samej rozciągłości i 
że wielkie zmiany mogą się okazać i bez 
wątpienia okażą się potrzebnemi w traktatach, 
które dotąd miały znaczenie na południowym 
wschodzie Europy. Jeśli się do tych uwag 
doda to, że kilkakrotne odmówienie ze stro­
ny rządu angielskiego przyłączenia się do.

materyalnej wspólnej pressyi na Portę nie 
pozwoliło Europie osiągnąć na pokojowej 
drodze rezultatów, których sobie sam gabinet 
londyński życzył, to należy przyznać, że 
wojna a w jej następstwie pokój sanstefań­
ski odpowiedziały potrzebom sytuacji, które 
markiz Salisbury skonstatował z wielką o- 
twartością i bystrością. Sytuacya tak się przed­
stawia: Istniejące traktaty były naruszane od 
lat dwudziestu dwóch. Najprzód przez rząd 
turecki, który nie spełniał swoich zobowią­
zań wobec chrześcijan, potem przez zjedno 
czoue księstwa, przez konferencyę konstanty­
nopolitańską, która wmięszała się w we­
wnętrzne sprawy państwa ottomańskiego a w 
końcu i w sprawie cieśnin. Z drugiej strony 
przyznaje sam markiz Salisbury, jak wielkie 
zmiany wśród obecnych okoliczności mogą i 
musza być przedsięwzięte.

Chcielibyśmy się tylko jeszcze dowie­
dzieć, jak jego Ekscellencya chce praktycznie 
pogodzić te traktaty i uznane prawa W. Bry­
tanii i innych mocarstw z szlachetnemi ży­
czeniami, których urzeczywistnienie było za­
wsze celem połączonej akcyi Europy to jest 
z zapewnieniem ludności przez dobry rząd 
pokoju i wolności, dobrodziejstw, których nie 
zażywała. Chcielibyśmy się także dowiedzieć, 
jak sobie Jego Ekscellencya wyobraża osią­
gnięcie upragnionego przez wszystkich celu 
poza prelimiuaryami uslanowionemi traktatem  
sanstefańskim, jeśli równocześnie w sposób 
sprawiedliwy chce uwzględnić prawa Rossyau 
zdobyte ofiarami, które Rossya sama poniosła 
i jeszcze ponosi, aby umożliwić ich urzeczy­
wistnienie. Depesza markiza Salisbury’ego nie 
nie zawiera żadnej odpowiedzi na te pyta­
nia. Z tego powodu zdaje się, że zawarte w 
nich uwagi mogłyby być w daleko natuial- 
niejszy sposób ocenione i praktycznie zuży­
tkowane, gdyby można było obok zarzutów 
znaleść w n ;eh także praktyczne propozycye, 
któreby się kwalifikowały do rozwiązania 
istniejących trudności i zapewnienia w ogól­
nym interesie silnej i trwałej pacyfikacji 
Wschodu.

K R O S I K A
E spo rtacya  zw łok  ś. p. Edwar­

da hr. Fredry odbyła się dziś o godzinie 11 z 
pomieszkania zmarłego przy ulicy Krasickich do 
kościoła św. Anny wśród bardzo licznego udziału 
przyjaciół i znajomych. Zwłoki przewiezione zo­
staną do Rudek, gdzie spoczną obok zwłok 
Aleksandra Fredry, brata ś. p. Edwarda.

— Teatr am atorsk i. Towarzystwo 
szpitala dla ubogich chorych dzieci pod wezwa­
niem św. Zofii, urządza celem przysporzenia 
funduszów na budowę nowego szpitala w dniu 
14 b. m., t j. w niedzielę teatr amatorski 
w sali kasyna mieszczańskiego na którym ode­
graną będzie operetka pod tytułem Powrót z 
Obczyzny.

— W y b ó r  uzupełn ia jący jedne­
go członka Rady powiatowej w Chrzanowie z 
grupy gmin wiejskich rozpisano na dzień 9go 
maja b. r. Wybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem o godzinie i w lokalnośeiach wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

* Pożar. Wczoraj o godzinie dwuna­
stej w południe wszczął się pożar w realności 
p. Rozalii Gotfried pod 1. 4 na Wulce. Z po­
wodu spóźnionego ratunku zniszczył ogień za­
budowania do szczętu. Na strychu domu znaj­
dował się także znaczny zapas mebli gotowych 
p. Miałkowskiego, stolarza w tym domu mie­
szkającego, które wszystkie zgorzały. Szkoda 
wynosi 1500 zł. Ogień był prawdopodobnie 
podłożony. »

— A k adem ia  um iejętności. W
dniu 10 b. m. Wydział historyczno-filozoficzny 
odbył posiedzenie miesięczne. Dr. Franciszek 
Piekosiński odczytał kilka ustępów swej pracy: 
„O monecie i stopie menniczej w Polsce w XIV 
i X\ wieku . Autor po krótkiej wzmiance o 
niedostateczności prac pierwszych, uskutecznio­
nych w tym przedmiocie przez Czackiego i Le­
lewela, wspomniał o cennych pracach później­
szych Zagórskiego, Stończyńskiego i X. biskupa 
Stupnickiego, omówił następnie stopę menni­
czą z owego czasu, podniósł trudności jej do­
chodzenia i objaśnił z większego szeregu wąt­
pliwych kwestyj dwie krótsze, a mianowicie zbi­
ja ł zarzut Czackiego, że król Ludwik Andega­
weński monetę polską zepsował, i rozjaśniał 
spór, czy zachodzi różnica między półgroszera 
a kwaternikiein w ogóle i jakie miejsce należy 
naznaczyć w systemie monety koronnej kwater- 
nikowi króla Władysława, noszącemu w tarczy 
krzyż podwójny. W przedmiocie tym wszczęła 
się dyskusya, w której Dr. Piekosiński odpo­
wiadał na pytania zadane sobie przez Dr. Zolla 
i Dr. Hoszowskiego.

Na posiedzeniu administracji nem wydział 
zastanawiał się nad poleceniem prac konkurso­
wych do nagród i potwierdził obiór pp. hr. 
Szczęsnego Koziebrodzkiego. Godfryda Ossow­
skiego, hr. Konstantego Przeździeckiego, Zy­
gmunta Radzimińskiego i Teodora Ziemięckiego, 
na członków komisyi archeologicznej.
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—  Podczas w ystawy powszechnej 
w Paryżu, jak donoszą dzienniki francuskie od­
bywać się będą oprócz kongresu literackiego, 
następujące zjazdy międzynarodowe : gospodarski, 
sanitarny, kongres dla wspólnego systemu mo­
netarnego, oraz wspólnych miar i wag; dalej 
kongres międzynarodowy dla oznaczenia praw 
własności w dziedzinie przemysłu i sztuki, dla 
omówienia sprawy przytulisk dla robotników; 
kongres filologiczny, kongres ekonomistów, me­
teorologów, klubów alpejskich, wreszcie kongres 
międzynarodowy dla omówienia środków prze­
ciw zarazie bydła. Z odczytów, jakie dotychczas 
zgłoszono na czas wystawy wymieniają dzien­
niki francuskie szereg prelekcyj o hygienie. o 
służbie zdrowia w armiach podczas kampanii, 
oraz o analitycznej anatomii.

—  P rzepow iednia. Święta Wielka­
nocne przypadają w tym roku dośó późno, gdyż 
dnia 21 kwietnia; najpóźniej jednak obchodzo­
ne będą w roku 1886, albowiem dopiero w dzień 
św. Marka Ewangelisty, 25 kwietnia. Otóż przed 
wiekami słynny astrolog paryski Notredame 
(Michał Nostradamus) zapowiedział właśnie, że 
koniee świata „z pewnością11 nastąpi w roku, 
kiedy się Wielkanoc zejdzie z św. Markiem... 
Zważywszy tę okoliczność, dziwić by się można 
Anglii i Eossyi, że dla mizernych ośmiu lat, 
jakie według przesławnego Nostradamusa świat 
ma jeszcze przed sobą, chcą staczać z sobą 
krwawe zapasy o taką B ułgaryęL

—  Żo łądek  W iedn ia . Wiedeńskie 
biuro statystyczne miejskie ogłosiło wykaz kon­
sumowanej w roku zeszłym w Wiedniu żywno­
ści, z którego wyjmujemy następujące szczegóły: 
Wołów zjedzono prrzez ten rok w Wiedniu 
95.503 sztuk, cieląt 167.691, nierogacizny 
236.194, jagniąt 47,280, owiec i baranów 
371.704, koni 4.056. Każdy Wiedeńczyk zjadł 
przecięciowo cetnar, gdyż 51 kilo mięsa.

— Z m arła  w P a ryżu  żona prezy­
denta gabinetu francuskiego, p. Dufaure, była 
córką słynnego oryentalisty p. Jau b ert, który 
jako uczony badacz towarzyszył generałowi Bo­
naparte w wyprawie tegoż do Egiptu, a nastę­
pnie za pierwszego cesarstwa wysyłany był 
przez rząd francuski w ważnej missyi do Per­
s ji i umarł jako par Prancyi. Zmarła pani Du­
faure była gorliwą katoliczką i wywierała pe­
wien wpływ na polityczne zachowanie się swego 
męża.

— Potom ek L u d w ik u  X V I .
Dziennik Gaz. de R arlem  z dnia 5 bm. poda­
je. następujące ogłoszenie księżnej Bourbon, o- 
wdowiałej księżnej Normandzkiej: „Dnia 13 lu­
tego 1878 umarł licząc lat 35 mój ukochany 
syn Ange Emanuel, potomek księcia Norman- 
dyi syna Ludwika XVT króla Francyi i tegoż 
małżonki, królowej Maryi Antoniny. Książę An­
ge Emanuel służył w marynarce IM. króla ho­
lenderskiego jako drugi maszynista na pokładzie 
parowca wojennego Curacao i zakończył życie 
w Weltevreden na tyfus. “

—  Z  M eranu  w południowym Tyrolu, 
gdzie zima jest prawie nieznaną, donoszą, że 
przybył tam dnia 3 b. m. posłaniec pieszy z 
miejscowości Moos w Passeier, z wiadomością, 
iż po drodze brnąć musiał w ogromnych za­
spach śnieżnych, które miejscami na sążeń wy­
soko zasypały drogę. W tak zwanem Timlser 
Joch dnia 30 grudnia utraciły w zamieci śnie­
żnej życie dwie osoby i dotychczas nie zdołano 
odszukać zwłok tych nieszczęśliwych. Komuni- 
kacya pocztowa w niektórych miejscach była 
przerwaną.

—  C iekaw a licy ta c ja  odbędzie 
się w tych dniach w Wiirzburgu. Wyprzeda- 
wany będzie inwentarz rozwiązanej przez poli- 
cyę burszenszafty P a v a r ia , na rzecz pewnego 
szynkarza, któremu studenci zostali winni za 
wypite piwo. Chorągwie, malowidła, fotogra­
fie, rogi do picia, różne odznaki burszowskie, 
książki i t. p. pójdą na zaspokojenie tego długu.

—  O lbrzym . W tondyńskiej „Egyp- 
tian Hall" oglądać można teraz dziwo natury 
w swoim rodzaju, młodego, zaledwie 23 letniego 
mężczyznę kolosalnych istotnie rozmiarów ciała. 
Lubo tylko 6 stóp i 4 cali wysoki, olbrzym 
ten ma w ramionach 8 stóp obwodu, a w pa­
sie 7 stóp. Waży blisko trzecią część tonny 
angielskiej, a więc 6 centnarów. Jako niemo­
wlę czteromiesięczne ważył już 45 funtów, w 
dziesiątym roku życia zaś półtrzecia centnara 
Nie jest też wcale otyłym, tłustym , lecz ma 
tak mocno rozwinięte mięśnie. Oczywiście, że 
ruchy p. Campbell —  tak się bowiem olbrzym 
nazywa —  są ociężałe i niezgrabne, jednakowoż 
nie w tym stopniu, żeby nie mógł n. p. cho­
dzić bez podpory.

— niechęć do Chińczyków , 
którzy za zarobkiem udają się do Ameryki, wzro­
sła pomiędzy ludnością miejscową w Kanadzie 
do tego stopnia, że niedawno jeden z posłów 
tamtejszego parlamentu wniósł projekt ustawy, 
mocą której mianoby zakazać przedsiębiorstwu 
budowy drogi żelaznej Canada-Pacific przyj­
mowania do roboty wszystkich, „którzy noszą 
włosy więcej riż półszosta cala długie." Pro­
jekt, który zresztą odrzucony został przez par- 
lament widocznie wymierzony był tylko prze­
ciw Chińczykom, którzy jak wiadomo, noszą 
długie warkocze. 8

— D ziw nej przytom ności umy­
słu zawdzięcza pewna dziewczyna w Chwarsznie, 
na Kaszubach, ocalenie swego życia. W drodze

z kościoła napadł ją pies wściekły, a napa­
dnięta nie miała się czem bronić, ani gdzie 
schronić. Zdecydowana szybko, zerwała chustkę 
l głowy a obwinąwszy nią rękę, pochwyciła 
psa za ogon i uniosła w górę, krzycząc o po­
moc. Nadbiegł też ktoś z palem, którym psa 
zabił i w ten sposób uratował odważną Ka- 
szubkę z niebezpieczeństwa.

— P o ż a r  w  k o p a l n i .  Z Pragi do­
nosi depesza telegraficzna dnia 11 b. m .: 
W kopalni węgla „Hartmannschacht" pod Dux 
sroży się pożar na przestrzeni 10.000 metrów 
kwadratowych Słychać, że zgorzało także 200 
wagonów z węglem, przygotowanych do wywozu. 
Ogień z tąd powstał, że przebito otwór do sta­
rego szlaehtn, który przed laty się palił i został 
zasypany. Z całej okolicy spieszą straże ogniowe 
na miejsce pożaru.

— W i e l k a  d e m o n s t r a c j a  na 
rzecz Anglii odbyła się w tych dniach w Ate­
nach przy sposobności pogrzebu nieszczęśliwego 
p. Ogle, korespondenta Timcsa, który zginął 
z rąk baszybożuków podczas rzezi w Makrynicy 
i którego zwłoki, w parę dni później znalezione 
w rowie przydrożnym, bez głowy, której dotych­
czas nie odszukano, przywiezione zostały no. 
statku angielskim do Pireju. Na pogrzebie tej 
ofiary wojny znajdowali się wszyscy ministro­
wie greccy i całe ciało dyplomatyczno w Ate­
nach z wyjątkiem posła tureckiego. Tłumy ludu 
zebrane przed kościołem wznosiły entuzjasty­
czne okrzyki na cześć królowej Wiktoryi.

1 f i i l a n s  fSaifflkM  M ip o te c a s ia c g w
za rok 1877 wykazuje po odpisaniu strat w kwo­
cie 138.943 czystego zysku 471.191 złr. co od­
powiada oprocentowaniu kapitału akcyjnego 
po 15-7063% . Po odtrąceniu statutam i"prze­
pisanych kwot na tantiem y i dotacyę fundu­
szu rezerwowego, okazuje się oprocentowanie 
po 12V2°/o, <?zyli na jedną akcyę 25 złr. z 
których 10 złr. wypłacone już zostały na ku­
pon styczniowy 1878, zaś wypłata kuponu 
lipcowego 1878 po 15 złr. przedłożoną zo­
stanie przez radę nadzorczą do uchwały wal­
nemu zgromadzeniu a.kcyonaryuszów dnia 25 
kwietnia 1878.

-r- W i e d e ń .  11 kwietnia. Na dzi­
siejszy targ na n i e r o g a e i z n ę  spędzono 
towaru lekkiego 1062 sztuk, średniego 245» 
sz tuk , ciężkiego 151 sztuk, razem 1458 
sztuk, czyli o 107 sztuk mniej niż przed 
tygodniem ; dowieziono towaru bitego 375 
s z tu k , czyli o 162 sztuk mniej. Przy 
niechętnem  usposobieniu utrzym ały się je ­
dnak z powodu nielicznego spędu ceny wtor­
kowe. Towar bity pozostał w tej samej cenie 
co dziś tydzień. Płacono ; towar lekki 30— 40, 
średni 41— 47, ciężki 47— 49 zł. za sto kilo 
żywej wagi, t.owar bity 40— 50 zł. S k o p ó w  
spędzono dziś 4326 czyli o 389 więcej niż 
przed t y g o d n i e m t o w a r u  bitego było 24 
sztuk czyli o tyleż sztuk więcej. W skutek 
niepomyślnych znowu sprawozdań z Paryża, 
gdzie dnia 8 b. m. skopy straciły to, co zy­
skały były zwyżce z dnia 4 b. m., pła­
cono bowiem znów tylko 87— 95 ctm. za 1j2
kilo, u nas także ceny spadły na nowo o
2— B zł. na 100 kilo. Płacono za towar z ru ­
nem 46— 58, bez runa 46— 54 zł. za 100
kilo żywej wagi. Znaczna część pozostała bez 
kupca, óen towaru bitego nie notowano. 
J a g n i ą t  było 220S; płacono 6— 11 zł. 
za parę.

N a d z i  ej  e p o k oj  o w e opierają się je ­
szcze tylko na pośrednictwie Niemiec. Stw ier­
dzają to jednocześnie dwa wpływowe o rg an a : 
angielskie Times i rossyjski Journal de St. 
Pełersbourg. Ostatni dziennik pisze: „Nikt 
lepiej od dworu berlińskiego nie byłby w 
stanie usunąć powstałe trudności. Jego wzglę­
dna bezinteresowność w kwestyach, co do 
których toczą się rokowama, jego wypróbo­
wana przyjaźń dla Eossyi, zaufanie jakie w 
W iedniu mają do niego, wreszcie pewność, 
jaką muszą mieć w Londynie, że dwór ber­
liński nie chce niczyjego upokorzenia, wszyst­
ko to szczególnie kwalifikuje księcia B ism ar­
cka do spełnienia skromnej missyi uczciwe­
go faktora." Także Times przemawiają w tym 
duchu upatrując jedyną drogę wyjścia w tem, 
aby kanclerz niemiecki nakłonił fiossyę do 
przedłożenia kongresowi całego traktatu san- 
stefańskiego. Missya insynuowana księciu Bis­
marckowi jest jednak trudną do wykonania, 
a po ostatnim memoryale Gorezakowa tru ­
dno jej stawić pomyślne horoskopy. Pomimo 
całej powściągliwości w tonie, nie ustąpił 
kanclerz rossyjski w tym  dokumencie ze sta­
nowiska zajętego w ostatniej nocie z 26 m ar­
ca, a o ile wnosić można z komentarzy pół- 
urzędowyc-h organów rossyjskich, nie myśli 
i nadal ustąpić. Z drugiej strony rozprawy

adresowe w parlamencie angielskim musiały którzy z kr..ju z adresam i przybyli, a oprócz 
przekonać nawet największego optym istę, że ; tego niektórzy Polacy, bawiący w Rzymie- 
gabm et angielski równie dalekim jest od 0 0 . Zm artw ychw stańcy i alumni Kolegium 
ustępst w tej mierze. ! polskiego. Razem z paniami było mniej wię-

Wobec tego widoki kongresu są równie : cej do 200 osób.... Kiedyśmy się w sali 
złe jak przedtem a pośrednictwo niem ieckie ] wszyscy zgromadzili, w s z e d ł  M s g r .  Meszczyn- 
nie wieio Zdziała w tyto względzie. Gabinet ; ski, sekretarz kardynała Ledóchowskiego, * 
rossyjski przestał też już, jak się zdaje, li- ' listą w ręku i prosił owych dwunastu wy­
czyń na zebranie się kongresu i pracuje teraz i branych, aby się z nim udali do dalszych 
w kierunku specyalnych układów z każdem j pokoi, gdzie oczekuje na nich Ojciec św. P° 
mocarstwem zosobna. W ątpić można, czyli ; niejakim czasie wrócili wybrani delegaci, » 
droga ta łatwiej doprowadzi do celu, ale . wkrótce za nim i. wszedł Leon X III, wzrostu 
przyznać należy, że pośrednictwo niemieckie • dość wysokiego, szczupłej budowy ciała, to- 
ma tu dogodniejsze pole. Że jednak rząd ! godnego wyrazu twarzy. Wszyscy uklękli, :1 
rossyjski chciałby istotnie wstąpić na tę dro- 'O jciec św. przeszedł przez salę i stanął przed 
gę, dowodzi telegrafowany nam wczoraj ar- i tronem. K ardynał Prym as odczytał po wło- 
tykuł Journal de St. Petersbourg. który stw ier ■ i sku znaną już wam przemowę. Ojciec św. 
dziwszy przyjazne zdania dzienników zagra- j słuchał z początku stojący, następnie usiadł 
nieznych o okólniku ks. Gorezakowa, m ó w i: j na tronie, a wszyscy obecni, którzy od chwi- 
„ Teraz musi gabinet angielski zaniechać czy- \ li wejścia jego klęczeli, wtedy powstali. Gdy 
sto negatywnej postawy albo przez zaproszę- j K ardynał nasz skońezył, odpowiedział mu 
nie Europy do spiesznego wspólnego trakto- \ Papież także po włosku, że jest wzruszony 
wania, albo przez propozycje, któremiby ga- . tym objawem przywiązania Polaków, i żc 
biuet angielski mógł zastąpić pokój w San swoje uczucia objawił tym panom, których 
Stefano. Jeśli mocarstwa znajdą jakie* poje- i; pierwej widział, prosił ich aby słowa jego 
dnaweze rozwiązanie, gabinet rossyjski che- { wszystkim powtórzyli. Nastąpiły prezentacje, 
tnie gotów przystąpić do dyskusji pod wzglę- ? Kardynał Ledóchowski wym ieniał nazwiska i 
dem zmiany traktatu. Takie rozwiązanie nie ; zkąd przybywają. Pp. Żółtowski, Oksza Orze- 
powinno tylko sprawy krwią zdobytej poda-1; chowski i Paw eł Popiel wręczyli adresy, a p.Ba- 
wać w wątpliwość, lecz uwzględniać ofiary 1 łutowski podpisy lwowskie. Po nich jedne po 
rosssyjskie." | drągiem  szły przedstawienia. Ojciec św. każde

_____________  j nazwisko powtarzał, jakby się chciał oswoić z je ­
go brzmieniem, do wielu, szczególnie ku koń- 

Jeżeli można dać wiarę koresponden- cowi kilka słów przemawiał, a że długo to 
łowi Tagblattu % Pery, to alians t u r  e c k o - ! trwało, i sala była pełna, więc zwracając się 
a n g i e l s k i  na wypadek wojny między j do kardynała z uśmiechem, rzekł: „Mówiłeś, 
Anglią a Rossyą byłby zapewniony. W edług j że ich będzie ze stu, a widzę ich tu pewno 
doniesienia tego korespondenta wiceadmirał 5 dwa razy tyle". Zresztą widocznie był zmę- 
angielski H o r n  b y  odffył temi dniami i u - ! czony. chwytał od czasu do czasu za poręcz 
spekcyę fortyfikacji gaili polskich i zarządził t-tronu, jak gdyby mu się słabo robiło, a świa-
budowę nowych redut tudzież olbrzymich 
magazynów na prowiant dla armii. Porla 
wyprawia od kilku dni wszystkie statki wo­
jenne z Bosforu i każe im załziu-ać kotwicę

tło bijące wprost w twarz z okien naprze­
ciwko tronu położonych, tak go raziło, że 
oczy od blasku mrużył, a spostrzegłszy to 
domownicy pałacowi, spuścili zasłony. Było

w pobliżu floty angielskiej. Garnizon stolicy zresztą bardzo gorąco, i prałaci stojący koło
?mniejsza się z każdym dniem ; rząd wysyła 
wojska no części na brzeg azjatycki po czę­
ści do Macedonii, a to jak się domyślają, 
w tyir zamiarze, aby w ijska tureckie mogły 
w danym rasie jak najprędzej przyłączyć się 
do lądujących wojsk angielskich, Między 
Anglią a Porrą miało już przyjść do stanow ­
czego układu co do kooperacji. Ambasador 
angielski L a y a r d  zdołał pozyskać dla 
przymierza z Anglią dwóch najbardziej 
wpływowych popleczników aliansu rossyj- 
skiego, O s m a n a i E  e u f a baszów. Porta

tronu, prosili, aby się tak do Ojca św. nie 
cisnąć, bo coraz duszniej się robiło. W szyscy 
garnęli się do Leona X III, scena była wzru­
szająca, a Papież i nasi coraz bardziej się 
rozrzewniali jednem  połączeni uczuciem. 
W łościanin w niebieskiej krótkiej sukmanie 
z ezerwonemi wypustkami, z miłą i rozumną 
twarzą, padłszy do nóg Papieża, wręczył 
zwitek papieru, a Kardynał wytłumaczył, że 
to wiersze, które tenże na cześć Ojca św. u- 
łożył. Żałuję że nie wiem, jak się ten po­
czciwy wieśniak nazywa.

Gdy już każdy z obecnych był ucało-orgauizny* w Azyi armię 80-tys.ięczu
40.000 mnstebafizów. których rząd turecki j wał ręce” i nogi Ojca świętego” kardynał P° 
przyrzekł byt rozpuścić, stoją zawsze jeszcze j prosił o poświęcenie wszystkich m edali, krZJ- 
pod bronią. W sferach wojskowych tnrec- żów, któreśmy mieli źe sobą, jak rów nież
kich mówią o nowej kampanii jako o rzeczy 
już postanowionej.

R u m u n i a  zao y n a  polemizować z Niem ­
cami! Z Bukaresztu rozesłano 11 kwietnia 
następujący telegram : „Z powodu artykułu
Nordd. M ig . Ztg. o kwesty i bessarabskiej, 
który mówił, że Rumunia przed kilku laty 
byłaby chętnie okupiła Beśsarabią niepodle­
głość swoją, i że mogłaby kiedyś zapragnąć 
sąsiednich posiadłości austryackich, to jest 
Bukowiny, piszą tu : A rtykuł ten mieści w 
sobie fakt zmyślony: nigdy bowiem i w ża­
dnej epoce nie m 'a ł rząd. rum uński zamiaru 
okupienia niepodległości jakąbądź częścią 
posiadłości rum uńskich. A rtykuł ów zawiera 
jednak także fałszywą analogie, gdyż Rum u­
nia nie reklamuje Bessarabii, lecz posiada ją 
i chce ją  zatrzymać. Austrya podobnież, po­
stąpiłaby w dniu, w którymby jaki potężny 
sąsiad powziął chęć zażądania od niej Buko­
winy. Tylko pod tym  ostatnim  względem a- 
nalogia wymyślona przez Nordd. A llg. Ztg. 
mogłaby się okazać trafną."

nadania obcym proboszczom prawa udziele­
nia po powrocie raz jeden błogosławieństwa 
apostolskiego swoim parafianom. Na obie te 
prośby Ojciec św. przystał i kazał Kardyna­
łowi po polsku je ogłosić. Potem wstawszy 
udzielił nam Leon X III błogosławieństwa Apo­
stolskiego, któreśmy klęcząc i z należnem na­
maszczeniem przyjęli. Wreszcie Ojciec św. 
opuścił salę....

W B u ł  g a r y i , jak donosi telegram 
Tagblattu, panuje silna agitacya za bezpo- 
średniem p r z y ł ą c z e n i e m  t e g o  k r a ­
j u  d o  R o s s y i. Przeciw wyborowi obcegp 
księcia na panującego objawia się wielka 
opozycya. Bułgarska intelligetfcya (?) pracuje 
nad zwołaniem do Filipopolu zgromadzenia 
notablów, któreby uchwalić miało oddanie 
do dyspozycji cara znacznego kontyugensu 
wojskowego na wypadek wojny między A n­
glią a Rossyą,

W  B a 1 e z y k u nad Czarnem Morzem 
skoncentrowany jest korpus rossyjski. który 
zaraz po ewakuacji W arny przez Turków ma 
obsadzić tę fortecę. Niektóre zewnętrzne for­
tyfikacje S z u m 1 i znajdują się już w rę­
kach rossyjskich, a po zupełnej ewakuacyi 
tej twierdzy przeniesioną tam zostanie na­
czelna komenda rossyjskich wojsk okupacyj­
nych.

W rzymskiej korespondencyi Czasu 
znajdujemy następujący żywy opis audyencyi 
d e p u t a c y i  p o l s k i e j  u p a p i e ż a  Leona 
X I I I :

„Wczoraj (7 kwietnia) na godzinę 12 
wyznaczono w W atykanie audyencyę depu- 
taeyi polskiej u Ojca św. Zebrali się wszyscy,

TELESRAir GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 12 kwietnia. P o s i e -  

d z e 11 i e I z b y  d e p u t o w a n y c h .  Pre­
zydent komisyi dla ustawy wojskowej 
zainterpelowany, dlaczego komisya nie 
obraduje nad projektem p r z e d ł u ż e ­
n i a  u s t a w y  w o j s k o w e j ,  który u- 
chylić chcą, posłowie wiernokonstytu- 
cyjni, odpowiedział, że obecną porę 
nie uważa za stosowną do wyrażenia 
życzeń, aby siła zbrojna została zmniej­
szona. W stosownej porze prezydent 
zwoła komisyę na posiedzenie.

§. 42 ustawy o p o d a t k u  os o-  
b i s t o - d o c b o d o w y m  wzbraniający 
ustanawiania dodatków krajowych i 
gminnych, został po dłuższej rozpra­
wie 11B głosami przeciw 92 o de  s ł a ­
n y  n a p o w r ó t  do k o m i s y i  wraz 
z wszystkiemi w tej mierze wniesio- 
nemi poprawkami.

Izba odroczyła posiedzenia na 
czas feryj wielkanocnych.

P e s z t , 12 kwietnia. Pester
Correspondenz donosi z W iednia, że 
dziś odbyła się p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  N aj  j. P a n a  dwugodzinna 
n a r a d a ,  w której brali udział 
w s p ó l n y  m i n i s t e r  wo j n y ,  o b a j  
m i n i s t r o w i e  o b r o n y  k r a j o w e j  
i oba j  m i n i s t r o w i e - p r e z y d e n c i

W i e d e ń ,  12 kwietnia. Według 
doniesień Pol. Corr. z Londynu o d- 
p o w i e d ź  r o s s y j s k a  na okólnik
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^alisburego n ie  s p r a w i ł a  p o m y ś l -  
^ 8 g o  w r a ż e n i a  w tamtejszych ko- 

decydujących. Gorczakow zupeł­
ne pominął odpowiedź na rozstrzy 
&’ające pytanie, czy zechce przedłożyć 
gradom  kongresowym traktat sanste- 
łański w całości. Wątpliwą jest rzeczą, 
Czy Anglia może uczynić zadość wez­
waniu Rossyi do sformułowania swoich 
Projektów. A n g l i a  w y t r w a  n a  
8 Woj em s t a n o w i s k u  i n a w e t  w 
r a z i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a , ż e  zo­
r a n i e  i z o l o w a n ą ,  p o s t a n o w i e ­
ni a s w o j e  u c z y n i  z a w i s ł e m i  
t y l k o  od d a l s z e g o  z a c h o w a ­
ni a  s i ę  R o s s y i  w o b e c  t e g o  s t a ­
n o w i s k a .

Z Bukaresztu donosi Pol. Corr. 
■Rumuński  p r o t e s t  przeciw art. 8 
traktatu pokojowego nie pozostał bez 
skutku o tyle, że baron Stuart urgu- 
Jo obecnie o zawarcie nowej kon- 
Wencyi z Bossyą celem zabezpieczenia 
Prawa przemarszu dla wojsk rossyj- 
skich na cały czas okupacyi Bułga-
ryi.

Z Konstantynopola doncsi Pol. 
Oorr. Achmet Vefik basza polecił Mus- 
Surowi baszy w Londynie, ażeby i- 
t u i e n i e m  P o r t y  w y r a z i ł  Sa l i s -  
b u r e m u  g r a t u l a c y ę  i p o d z i ę ­
k o w a n i e  za  j e g o  d e p e s z ę  o k ó l ­
n i k o w ą .  Salisbury odpowiedział wy­
razem nadziei, że Porta ułatwi Anglii 
zadanie jej polityki.

B e r l i n ,  12 kwietnia. Nordd. Mig. 
Ztg. oświadcza, że odwołanie się do po­
ś r e d n i c t w a  Ni e mi e c  miałoby sens 
tylko wtedy, gdyby Bossya i Anglia 
były gotowe do wzajemnych ustępstw. 
Ńordd. Mig. Ztg. konstatuje istniejące 
n i e p o r o z u m i e n i e  między G r e c y ą  
a Turcyą. Porta domaga się odwoła­
nia konsula greckiego z Saloniki, któ­
rego uważa za głównego sprawcę za­
burzeń w Macedonii, i grozi, że od­
bierze mu exequatur. Grecy a wzbrania 
się odwołać konsula, a w razie gdyby 
Porta odjęła mu exequatur, zapowiada 
Podobnyż odwet z swojej strony.

P e t e r s b u r g ,  12 kwietnia. Ag. 
Russe podnosi, że jeśli mocarstwa zbio­
rą się na kongres, nie będzie stać nic 
na zawTadzie roztrząsaniu punktów po­
koju san-stefańskiego, nad któremi już 
Gorczaków w swojem promemoria sam 
dyskussyę otworzył — ale p r z ę d ł o -  
ż e n i e  c a ł e g o  t r a k t a t u  kongreso­
wi jest aktem, k t ó r e g o  ż a d e n  r z ą d  
n i e z a w i s ł y  n i e  m o ż e  p r z y z n a ć  
A n g l i i .  Agence oświadcza, że ogło­
szone promemoria, które odpowiada na 
z a r z u t y  A u s t r y i ,  jest a p o k r y  
f em;  Austrya nie wystosowała od sie­
bie żadnego okólnika, a zatem i Ros- 
sya nie miała powodu odpowiadać. 
Dzięki d o b r y m  u s ł u g o m  N i e m i e c

należy spodziewać się pomyślnego re 
zultatu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  12 kwie 
tnia. Znaczna liczbę c h o r y c h  żoł -O ir O
n i e r z y  r o s s y j s k i c h  powracają­
cych do Rossyi, ambarkowano dziś w 
San-Stefano.

Skazani przez sąd wojenny B u ł ­
g a r z y  ułaskawieni zostali stosownie 
do stypulacyi traktatu pokojowego.

Wojska tureckie na K r e c i e  zo­
stały wzmocnione.

W i e d e A , 13 kwietnia. ( Tel. 
pryw.) Na wezorajszem posiedzeniu 
dep. D u n a j e w s k i  i K r z e c z u n o -  
wi  cz  nie mogli już przemawiać prze­
ciw §. 42 ustawy podatkowej z po­
wodu zamknięcia dyskusyi. Dr. 
H e r b  s t jako mówca generalny bro­
nił prawa sejmów krajowych w na­
kładaniu opłat krajowych, powiatowych 
i gminych, które to prawo zdaniem 
mówcy nie podlega żadnej wątpliwości 
i nie może być naruszane. Mowę 
Herbsta przyjęła Izba z wielkim aplau­
zem. Dep. W o l f  r u m ,  jako mówca 
generalny za § 42, podnosił, że od­
rzucenie tego postanowienia będzie 
nieszczęściem dla państwa, którego 
skutków doniosłych przewidzieć nie 
można. Głośne protesta Izby przery­
wały mówcy. Przy głosowaniu P o ­
l a c y  głosowali za wnioskiem Heils- 
berga, który żąda, aby sprawa, została 
odroczoną aż do czasu, w którem au­
tonomiczne prawo' nakładania podat­
ków zostanie emancypowane z pod 
dzisiejszego systemu dodatków do po­
datków. Wniosek ten jednak u p a d ł .  
Natomiast przyjęła Izba wniosek dep. 
Gomperza, odsyłający § 42 do komis- 
syi, celem przerobienia go w myśl 
wygłoszonych w Izbie wskazówek. 
Polacy głosowali przeciw temu wnio­
skowi.

W i e d e A ,  13 kwietnia. (Tel. 
pryw.) W edług depeszy, którą otrzy­
mała Deutsche Zeitung z Londynu, pa­
nuje tam w kołach najlepiej p o i n ­
f o r m o w a n y c h  i m i n i s t e -  
r  y a 1 n y c h stanowcze przekonanie, że 
sytuacya nie zmieniła się na lepsze i 
n i e  m a  n a d z i e i  p o k o j u .  U stą­
pienie Anglii z zajętego raz stanowi­
ska n a w e t  p o m y ś l e ć  s i ę  
n i e  d a .

W i e d e ń ,  13 kwietnia. (Tel. 
p r .) Zapewniają z dobrego źródła, że 
m i s s y a  B r a t i a n a  w Berlinie 
ż a d n e g o  n i e  o d n i o s ł a  s k u t k u .  
Ks. Bismarck bardzo energiczną i sta­
nowczą dał radę, aby R u m u n i a  
p o g o d z i ł a  s i ę  z R o s s y  ą.

P e t e r s b u r g , 13 kwietnia.
Sprawczyni z a m a c h u  na życie gen.

T r e p o w a ,  Wiera Zazulicz, została | 
przez sąd uznana n i e w i n n ą .

L o n d y n , 12 kwietnia. Stan­
dard donosi, że u s i ł o w a n i a  Ni e  
m i e c ,  dążące do pogodzenia sprze­
czności w zapatrywaniach A n g l i i  
R o s s y i ,  znalazły w Londynie i Pe­
tersburgu dobre przyjęcie.

Były p a t r y a r c h a  o r m i a ń ­
s k i  przybył do Londynu, aby popie­
rać u gabinetu sprawę Ormian pod 
panowaniem tureckiem.

L o n d y n ,  13 kwietnia. W Izbie 
lordów oświadczył książę Richmond, 
że o k ó l n i k  ks. G o r c z a k o w a  zo­
stanie przedłożony parlamentowi, skoro 
będzie już w rękach rządu.

Office Reuter donosi z Konstanty­
nopola, że Porta wystosowała do mo­
carstw o k ó l n i k ,  w którym oświad­
cza, iż postanowiła w y k o n a ć  t r a k ­
tat san - Stefański w l o j a l n y  sposób, 
a jakikolwiek będzie wynik obecnych 
rokowań, Porta spełni przyjęty obo­
wiązek zaprowadzenia re fo rm /

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  12 kwietnia 1878, godz. 2. 

min. 15. Losy kredytowe 159-75, W ęg. akcye 
kredyt 194-75, Akcye anglo - austr. 89.50, 
Akcye banku Union 57’25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 243’— , Akcye kolei północnej 
196-50, Akcye kolei południowej 68 75, Akcye 
kolei A lfó ld  11175, Akcye kolei Elżbiety 
164-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120 — 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 108-50, 
Akcye kolei Rudolia 112-— , Akcye kolei 
Albrechta — '— , Węg. oblig. państw w z lo ­
cie 64-75, Galie, oblig. indemu. 85-10, Losy 

r. 1864 135-— , Akcye kolei siedm iogrodz­
kiej 101'— , Akcye. banku obrotowego 94-— 
Losy tureckie 14*25, Akcye kolei weg.-gsilb*. 
89-25, Akcye kolei państwowej "'246 50, 
Akcye banku związkowego 70-—  ilu boi pa­
pierowy 1-191/*. W ęgierskie losy 76-25, Mark 
Hieni. 60 05, W igierska renta — —. Uspo­
sobienie silno.

W i e t i e ń ,  dnia 13go kwietnia, godzi­
na 10 m inut 45. Akcye kredytowo 2 1 4 1 0  
Auglo-Austr. 90-—-, U nioasbank— •— , Ko- 
ej Karola Ludwika 243"25, południowa

Kubel papierowy 1 J 9 J/2 , Gal. listy zastawu.
•— , Gal. listy indemnizaeyjne — ■■— , Gal 

bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 —  —, 
Napoleonsdor Usposobieuie słabsze.

Odpowiedzialny redaktor Wł adya l  aw t u *  i 113fci

Zaproszenie do przedp łaty .

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k ą  wynosi za II kwartał w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.; za kwiecień i każ­
dy następny miesiąc: w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.
*T i

W  y  fe a  z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow­
skim w dniu 10 kwietnia 1878 p i ę c i u  lic z b . 

7 8  l i i  5 9  2 4  1 7
N a stę p n e  c ią g n ie n ia  p rz y p ad a ją  w  d n iu  

24 k w ie tn ia  i 8 m aja  1878
Z  c .  k .  u r z ę d u  l o t e r y j n e g o

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 18 kwietnia 1878 o godz. 7 rano.

Barom etr 739.80 mm. Psychrom etr suchy 5.tS°C 
Psychrom etr wilgotny 4 8°C. Prężność pary 5'8mm. 
Wilgoć 8n"/. Zachmurzenie 0 . W iatr SE2 .
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — 

Tem peratura powietrza 4 6 °R.
B arom etr idzie w górę.

P r « j  je c tm U  rto  L w o w a
dnia 12 i 13 kwietnia

Hotel Angielski.
Pp. W. Hermann z Żukowa. F. Kozań- 

slri z Moszczan. E. Lasocki z Krakowa, A. Au- 
lieh z Lackie.

Dr. F. Fruehtmann ze Stryja. Dr. L. Hey- 
ne i  Złoczowa. L. Pogórski ze Stryja. F. Su­
chodolski z Tomaszowic. S. Kosteeki z Prze­
myśla. H. Schuhmann z Stanisławowa.

Hotel 0 eo rge’a.
Pp. J. Jaruntowski z Lałanowa. S. Kwa- 

scha z Kamieńca. B. Wolff z Wiednia.
S. hr. Fredro z Podlisek. K. Lenartowicz 

z Horodenki. W Kęplicz z Poberża. _ A. Kiesel 
z Stanisławowa. M, Jabłonowska z Żurawna.

Hotel Kuhna.

Pp. K. Juścieński z Żółkwi. W. Hanisz z 
Horowic.

Pp. M. 
Niezwisk. E.

Hotel Langa.

Wenzel z Bielicy. J. Wolfart z 
Sowy z Stanisławowa.

Hotel W arszaw ski.
Pp. A. Fellner z Czerniowiec. J. Wilczyń­

ski z Nowego Sioła. W. Gajewski z Dusano- 
wa.

S. Makowiecki z Warszawy. H. Bohuss z 
Jarosławia. W. Zaręba z Dąbrowy.

Hotel Europejski.
Pp. J. Werder z Wiednia. M. Quittner z 

Wiednia.
Hotel Krakowski.

Pp. A. Ludkiewicy z Drohobycza. A. Ro­
mański z Łuki. A. Spiegel z Radymna. 

ńłR.jccIissSi r e  £.««»■».
Pp. K. hr. Kaczyński do Kutkorza. E. hr. 

Stadnicki do Krysowie. Dr. A. Friihliiig do 
Tarnopola. Dr. K. Żywicki do Tarnopola. J. 
Masłowski do Nadworny. A. Mijakowski do Zło­
czowa. J. Ghełmicki do Czerniowiec. J. Deli- 
kowski do Rossyi. S. Kwiki na Podole. J. Ku- 
pfer do Czerniowiec. W. Płocki do Jasła. W. 
Ronka do Pieniak.

A. ks. Lubomirski do Miżyńca. E. hr. Sta­
rzyński do Czerniowiec. Z. Swieykowski do Tar 
nopola. L. Harasimowicz do Buczacza. J. J a ­
runtowski do Załanowa. W. Obmiński do Sta­
nisławowa. B. Ujejski do Strzelisk. K. Weeber 
do Banunin. Z. hr. Mniszek do Brodów.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (poeiąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem  (p o ­
ciąg mieszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 33 wicezór (poeiąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Podw otoszy8k(na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu poeiąg m ięszany) ;

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg m ieszany); o godzinie 2 m in u t50 popołudniu  
(poeiąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
udnika peszteńskiego, godz. i'2 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 me. 20 w Lwowie.

C ennik  lw o w sk ie j Izby  han d lo w ej
Lwów, dnia 12 kwietnia

i p rz e m y s ło w e j.
1878.

p łacą żądają

1 .  A J s e y e  za sztukę.
walutą austr.

złr. et. z łr. et.
Soi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. $ 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m .k .§  
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. a 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a r*

241 50 244 — 
118 50 121 — 
243 — 246 — 
210 -  220 —

3 .  L t s i y  as»BlU za 100 zł.
IW . kredyt, gałie. 5u/0 w. a, .

i"!n n n * 10 n
„ „ n 5°/o okresowe

Banku hip. r alie. 6 w. a. ^
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a.Jj

3 . l A s ł y  *.f U i ż n e  za 100 zł. Z
Ogóln. roln. ki d. Zakł. d la  Gal. c  

i Buków. los. w 15 lat. A 
Tc-w. kr. m. b " . w. a. w 15 lat. £  

f t i ,  w. a. w 30 lat. wn n . •>
&

4 .  O b l i ;  za 100 zł. 
itdeinniz . gali . 5°/„ m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  I j « s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

5 .  M o n e t y .
Lukat holenderski . . .
Bukat cesarski . .

fipo.i ©on dor ? .
P ó i im p e r y a ł ..................................
Bubel rossy.iski srebrny .

papierowy .
100 m arek niemieckich . .
S r e b r o ............................
Kupony w s r e b r z e ......................

84 40
79 25 
84 40
89 10 
92 -

85 15 
80 -
8615
9 0 -
93 25

90 25 9130

84 70 85 60
89 50 91 -

14 - 15 50
20 - 2 2 -

5 61 5 70
5 64 5 73
9 70 9 80
9 85 10 —
1 77 1 8 7
1 18 '/ 1 2u '/s

59 50 60 50
105 50 107 60
105 - 1 0 7 -

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 10 kw ietn ia  1878.

1 . D ł u g  P a ń s t w a .
Jednolity  d ług  Państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..................................
lu ty -s ie rp ie ń ............................

Jednolity d ług  Państw a w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ............................
kwiecień-październik . . .

Losy z roku 1839 całe
1839 piąta ezęśe o 

złr.. .1854 po 250 7j>
„ „ 1860 po 500 złr. 5"/0
„ 1860 po 100 z łr. 5°/0 . . ,
„ „ 1864 (z prem ią) po 100 złr. 135.— 135.50 i
„ ” 1864 „ po 50 złr. 133.60 134—

Renty Oomo po 42 lir. aus.....................  24.— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 129

złr. 5°/0 . . . . . . . . .  1 4 1 . - 1 4 1 5 0
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/u 109.— 100.15
Austr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4% . 73.65 73.80

3 .  O b l t K R c y e  indemn. 5°/„ za 100 złr.
Czech : ...........................................................103.50
Bukowiny  ....................... 81.60
Galicyi . . .  . . 84.80
Niższej A u s t r y i ............................................ 104.—
S ie d m io g ro d u .......................................  76.75
W ę g i e r ............................................................... 77.75

3 .  L n i e  p o ż y c z M  psvbŁ ic® u© .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 - —■—

4 .  A f e c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 95.50
Inst. kred. d la  hand lu  po 160 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. .
Gai. banku hip. po 200 zł. . . .  . — -—
Gal. bank. d. lmdl. ip rz . a200zł. wpł. 40°/,, — . — —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. — .— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . 797.— <99—
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—

j A ustr. tow. żeglugi par. po 500 z ł.m ., . 3 7 1 . -  373 —
• Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 164.25 164 75

I Kol. Preszów-Tarn.(w. e.) a 200zł. w srbr. — .— — .—
Półn. kolej po 1000 zł. . . .  1965. -  1970 -

j Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 
j Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 

płacą, zadają, j Tow. kol. żol. państ. po 200 zł. m. k.
: Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 

61.65 61.80 i 1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . 
61.75 61.90 i 5 . Ł i s t r  zast. losowań

i Ogólny rolniczo-kredy Łowy Zakład dla 
6 5 .5 ' 65.65 j Galicyi i Bukowiny, w 151. 6%
oó"50 65.65 j Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 50/o wsr.

316.— 318.— Gal, zakł, kr. ziem. Krak. los. w 18 L6°/„
3 1 6 . - 3 1 8 . - 1  „ „ „ „ „ „ w 20 „ 7°/<,
107.50 108.25 { ,  „ „ „ „ w 36 „ 5’/,
111.— 111.25 i Gal. Iow.  kred. w. a po i 0/,, . .
119.25 119.75 j „ „ „ S

. n 5"/o w ł'V
j tacn zwrotne . . .
j Gal. banku hipot. po 6‘/ „ . . .

Gal. zakł. kred. włość, po 6u/a - ■
T ow .kred.m iejs.lv/. vr 151. wyl. po 6°/o •

i „ „ „ „ w 301. wyl. po 6“/o
j banku narodowego po 50/0 
| Węg. tow. ziem. po 5*/,°/o 

po 5u/o

69.25
«9.50

69.75
9 0 -

9 0 . -  91. 
107.50 108.50 

9 0 -  92.
95. -  
87.25 
7 8 . -
84.50

84.50 
8 9 . -  
92.30

94.25
8 5 , -

95.50

7875
8 5 . -

8-5.— 
8 i.r.O 
92.60

94:75

82'— ; W. W b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
85.30

10450
77-50
78.25

96.-
214.75 2 )5 .— 
7 2 5 . -  7 3 5 , -

Koi. A lbrechta a 300 zł. 5°/o w- a-
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) .

a 300 zł. 5°/0 w arobr.
Koi. pół. po 100 zł. m. k- 

» „ ,, 100 zł. w. a. . . .
Ko), gal. Kar. Lud w. po 300 zł. 5'70 , 

II. effiiisyi.
" " ” Ul. ,» ” ’’ ’ jir

Koi. Lwow.-Ozer-Jas. III. emis. a 300 
zł. 6“/o w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1863 
z r. 1872 

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze .
7 .  3 h « s y .

Inst. kred. dl* band, ip rz . po 100 zł. w. *
Ciarego po 40 zł. m. k ..............................

Tow. żegl. par. na  Dunaju po 100 zł. m.

69.40 69 70

101.50 -  - 
97.50

1.02.75 103.25
101.50 102.50 

98 75 99 25 
97. -  97.50

14.75
29.25
28.25 
13-50
38.25

120,
0 2 .-
22.75
25.75

p.f:iea. źadui*
343. 243.50 Keglevicha po 10 zł. m. k.
[20.— 120 50 j Losy miasta Krakowa . . . .
48.— 248 50 Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w

Palfiego po 40 z ł. in.' k ....................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Sal ma po 40 zł. m. k. . . . .
St. Geuois po 40 zł. m. k...................... 28._____
Poż. miasta Stauisławowa po 20 zł. wa. 20.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

n „ n 56 zł m. k. . . .  
W aldsteina po 20 zł m. m.
W indischgriitza po 20 zł in. k." ' ’

W e k s le  (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł w. p n 
B erlin  za 100 m ark w. n. p.
F rankfu rt za 100 m ark p,
H am burg za 100 mark w. p. u.
L ondyn za 10 ft. szt. . .
Baryż za 100 f r ......................................

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men...............................

„ pełnej wagi 
Korona . . . .
20-fraukówka . .
Rossyjski im peryał . .
T alar związkowy
Srebro ........................................................

p łacą żadają 
15,50 16.25

15 25 
23.5y
28.75 
13.80
38.75
28.50
21.50 

121 —
63—
23.25
26.25

121.30 121.55 
48.40 48.45

5 72— 
5.72.—

9.71 -  
9.96 —

5.74—  
5 74 -

9 72—  
9.99—

106 20 1C6.35

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T eleg ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i, 

z dnia 1 2  kwietnia 1878.
Jednolity  d ług państwa w banknotach 

„ „ w  srebrze . .
Renta W z ł o c i e ........................................
Losy pożyczki z roku 1860 .
Akcye banku wiedeńskiego 

„ kredytowego
Londyn .......................
Srebro .......................

160.25 L60./5 iNapoleondor . .
29.50 30.50 Dukat cesarski men. . . . . . .

95.— 95.50 100 m arek n iem iec k ic h ............................

78.25 
78.2) 
70 50 
67 50 
6 6 .-

73.75 
78 75 
71.50 
68 . —  
66 25

zł. et-
61 45
65 35
73 05

111 —

796 —

213 —

121 75ioe 3097 5 -
5 M —

60 —
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W inniki ben 8 9Iprtf 1878.
(2126 1— ó) Ogłoszenie k on k u rsu

L. 2455. W  celu przeprowadzenia san- 
kcyonowanej najwyższem postanowieniem z 
dnia 11 listopada 1877, reorganizacyi publi­
cznej służby zdrowia przy władzach polity­
cznych w królestwie Galicyi i Lodomeryi z 
W . księstwem Krakowskiem, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do obsadzenia następują­
cych posad:

a) 22 lekarzy powiatowych z rangą
IX  klasy,

b) 33 lekarzy powiatowych z rangą
X kl&sy,

c ) ' LI asytentów sanitarnych.
Z posadą lekarza powiatowego połączo­

ne sa pobory systemizowane dla odnośnej 
klasy rangi ustawą z dnia 15 kwietnia 1873 
(1. 47 dz. u. p.), z asystentów zaś sześciu 
pobierać będzie adjutum  w kwocie rocznyh 
600 zł. a pięciu takież adjutum  w kwocie
500 zł. w. a.

Posady lekarzy powiatowych ustano­
wione będą na teraz przy starostwach w 
Białej, Bochni, Borszczowie, Brodach, Brze- 
ianach , Buczaczu, Cieszanowie, Czortkowie, 
Dobromilu, Dolinie, Drohobyczu, Gorlicach, 
Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, 
Jaśle, Juworowie, Kałuszu, Kamionce stru- 
miłowej, Kołomyi, Kossowie, Krakowie, K ro­
śnie, Łańcucie, Lisku, Lwowie, Mielcu, Na­
dwornej, Nisku, Nowym Sączu, Nowym targu, 
Pilźnie, Przemyślu, Przem yślanach, Rawie, 
R ohatynie, Rzeszowie, Samborze, Sanoku, 
Skałacie, Sokalu, Sniatynie, Stanisławowie, 
Stryju, Tarnobrzegu, Tarnopolu, Tarnowie, 
Tłumaczu, Turce W adowicach, Zaleszczykach, 
Zbaraży, Żółkwi i Złoczowie, zaś posady a- 
systentów przy starostw ach, w Bóbrce, Bn- 
horodczanach, Brzozowie, Chrzanowie, Dą- 
browej, Kolbuszowej, Limanowej, Myśleni­
cach, Podhajcach, Starem -m ieście i Żyda- 
czowie.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania swoje zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi wskazanie ustawą z dnia 21 
marca 1873, 1. 37 dz. ust. pańswa. najda­
lej do 10 maja r. b. do c  k. Prezydyum  
Namiestnictwa, a to lekarze zostający już 
w publicznej służbie sanitarnej przez swoją 
władzę, inni zaś kompetenci bezpośrednio.

Z Prezydyum c. k. N am iestnictw a
W e Lwowie dnia 11 kw ietnia 1878. 

(2 1 2 5 )  Ogłoszenie.
1 ■ Komisya hipoteczna przy c.

k. sądzie powiatowym w Leżajsku zaw iada-’ 
damia, ze dochodzenia miejscowe w sprawie
założenia ksiąg gruntowych w am inie K ata 
stralnej Ożanna dnia 17 kwietnia 1878 roz­
pocznie.

Każdy, kto ma inters prawny w zbada­
niu stosunków posiadania, może się zgłosić

i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

Leżajsk 10 kwietnia 1878.
(2099 1— 3) E  d  y  fc  t .  L. 2916.

Kołomyjski c. k. sąd obwodowy po­
twierdza niniejszem uskuteczniony na term i­
nie 29 marca r. b. przez wierzycieli upadło­
ścią Izaka Zeislera wybór Chaima Siisskind na 
zarządcę m ajątku konkursowego, a Aro na 
Bernfelda na zastępcę zarządcy.

Kołomyja dnia 31 marca 1878.
(2098) o b w i e s z c z e n i ©

L. 4751. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy Karoliny 1 Kade- 
nowej 2 Weiglowej, której używać taż będzie 
jako właścicielka przedsiębiorstwa budowli w 
Grobli, podpisując takow ą: „Karolina Weigel, 
którą także podpisywać będzie per procura 
Gustaw Kaden.

Kraków 15 lutego 1878.
(2135 1— 8) E  d  y  Is  t .

L. 61. O. k. sąd powiatowy miejsko-de- 
legowany sekc. I I  we Lwowie zawiadamia 
niniejszem, iż w skutek rekwizycyi cesarsko- 
król. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie z dnia 15 grudnia 1877 1. 64965 
odbędzie się celem zaspokojenia przysądzonej 
Cyrylowi W ęgrzynowiczowi sumy wekslowej 
61 zł. 80 ct. w. a. zpn . przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytaeyi realności 
pod 1. k. 30 w Zniesieniu położonej, dłużni­
ka Daniela W ertyporoch własnej w trzech 
term inach a to na dniu 13 maja, 11 czerw­
ca i 15 lipca 1878 zawsze o godz. 10 rano 
w tut. sądzie.

Cena wywołania 810 zł. w. a. ,  a chęć 
kupienia mający złożyć ma 81 zł. w. a. ja ­
ko wadyum w gotówce lub książeczce gal.
kasy oszczędności.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu-
sądowej registraturze.

Lwów dnia 20 stycznia 1878.
(1933 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 3393. Gdy w sprawie drobiazgowej 
Oziasza Arona Gotlfrieda przeciw Herszowi 
Jona Vogel, pozwanemu o 45 złr. zapadły 
wyrok z 3 października 1877 1. 7740 zobo­
wiązujący pozwanego do zapłacenia powodo­
wi 45 złr. z pn. w 8 dniach, pozwanemu 
z powodu tegoż wydalenia się w niewiadome 
miejsce doręczony być nie może, przeto do­
ręcza się wyrok ten ustanowionem u dla po­
zwanego kuratorowi tutejszem u adwokatowi 
krajowemu panu dr. Homkiewiczowi, uwiada­
miając o tern pozwanego.

Z c. k. sądu powiatowego
Buczacz 22 marca 1878.

1 (2 0 9 2  2—3) K on k u rs .
1 L. 966. Na dwie posady zastępcy pro­

kuratora z emolumentami V III klasy rangi

i z dodatkiem służbowym, jednej we Lwowie 
a drugiej w Samborze, lub wrazie przeniesie­
nia przy innej prokuratoryi w obrębie lwow­
skiego c. k. wyższego sądu krajowego.

Podania o te posady należy przedłożyć 
nadprokuratoryi państwa do 1 maja b. r.

Lwów dnia 10 kw ietnia 1878.
(1979 2— 3) ftundrnadR utiL

31. 859. 93eim f. f. ŚBegirf§g ertć£) te in 
Dolina wirb ju r  (Sinbringung ber gorberung 
pr. 188 ff. fi. SB f. 97. @. be§ Mordko Roth- 
m ann bie in Suchodół fub. 9tr. 30 fiegenbe,
feinen Sbbnlarforper btfbenben bcrn Fedio
Deputowicz eigentfyumlicfje LRealitdt ant 16 
SRat, 13 Sunf unb 18 Sufi 1878 jebeSntal 
urn 10 Ufjr 93. 907. u. g. beiin erften uub 
gweiten ^erm tne nur iiber ober um ben 
©d)a§ung§wertlj am britten fjhtgegen aud) 
unter bemjelben an ben 907eiftbietl)enben ber* 
aufjert werben.

® er 9lu§ruf§prei§ betragt 420 fl. ba§ 
93abium 42 ff. o. SB.

®ie SigitationSbebingnijje fonnen £)ier= 
geridjt§ eingefeljen werben.

$ .  f. 93ejirf§geric£)t.
Dolina am 27 gebruar 1878.

(2102 2— 31 Ogłoszenie.
L. 3651. C. k. sąd powiatowy w Bu- 

dzanowie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia kwoty 84 zł. 52 ct. w. a. przez Za- 
kład kredytowy włościański we Lwowie 
przeciw Grzegorzowi Kaczanowskiemu wy­
walczonej odbędzie się 6 maja, 11 czerwca i 
12 lipca 1878, zawsze o godzinie 10 z rana 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż przy­
musowa realności włościańskiej dłużnika pod 
1. 71 w Bielawincach położonej, składające 
się z 11 morgów 400 sążni gruntu zabudo­
wań mieszkalnych i gospodarczych na 1000 
zł. w. a. ocenionej.

W  dwóch pierwszych term inach real­
ność ta tylko za cenę szacunkową w kwo­
cie 1009 zł. na trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

W adyum przed rozpoczęciem licytaeyi 
złożyć się mające wynosi 100 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądbwej registraturze.

Budzanów 1 listopada 1877.
(2113 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 12915. O. k. sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy m iasta Lwowa S. I I  czyni 
wiadomo, iż na żądanie uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w celu zaspokojenia 
dłużnej kwoty 700 zł. z ubocznemi przyna­
leży tościami przymusowa sprzedaż realności 
w Hołosku małem pod 1. 38 położonej we­
dle wykazu hipotecznego 60 dla gm iny Ho- 
łoska małego 1. wł. 1 dłużniczki Rozalii z 
Grabków Szpali własnej ze wszystkiemi do 
tejże realności należącemi gruntam i i przy- 
należytościami w drodze publicznej Jicytacyi 
w dniu 13 maja 1878 i w dniu 18 czerwca 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem  w tut. sądzie przedsięwziętą zo­
stanie:

1) Cenę wywołania stanowi 1400 zł.
2) Każdy chęć kupienia mający złożyć 

ma 14Ó zł. jako wadyum.
3) Na powyższych dwóch term inach 

realność ta tylko za cenę wywołania lub w y­
żej niej sprzedaną zostanie. Gdyby jednak 
realność ta w postanowionych term inach za 
lub powyżej ceny szacunkowej sprzedaną być 
nie mogła, natenczas do ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych term in dla wierzy­
cieli hipotekowanych na dzień 28 czerwca 
1878 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie tutejszym postanawia się. Bliższe wa­
runki przejrzeć można w tutejszosądowej 
registraturze.

O tern zawiadamia się Dyrekcyę c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, Rozalię z Grabków Szpalę, biu­
ro powiatowe zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, c. k. Prokuratoryę skar­
bu, Amalię Dachtelberg, Towarzystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej we Lwowie, Woj-
eieeha M ittwocha, c. k. sąd pow. m. del. S. 
I. we Lwowie odnośnie do odezwy z dnia 5 
września 1876 1. 30579 i wszystkich tych, 
wierzycieli, którzyby po dniu 25 październi­
ka 1878 do księgi gruntowej weszli, albo 
którym by niniejsza uchwała licytacyjna z ja- 
kiejkolwiekbądź przyczyny doręczoną być nie 
mogła, przez ustanowionego niniejszem ku­
ratora adw. dr. Nurkowskiego i tegoż za­
stępcę adw. dr. Siterskiego z tym  dodatkiem, 
iż stosownie do dekretu nadwornego z dnia 
16 czerwca 1847 1. 20313 i cyrk. gubern. z 
dnia 3 lipca .1847 1. 41978 dalsze zawiado­
mienie w tej sprawie nie nastąpi i że ich 
rzeczą jest obrać sobie zastępcę do strzeże­
nia ich praw i tegoż oznajmić sądowi.

Lwów 21 grudnia 1877.
(2103 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1303. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 17 maja, 21 czerwca i 
26 lipca 1878. każdym razem o godzinie 10 
przed południem  przeprowadzoną będzie przy­
musowa sprzedaż realności D m ytra Kobzdej 
w Huczku pod 1. k. 20 położonej na zaspo­

kojenie wierzytelności zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 163 zł. 14 ct. w- 
a. z ceną wywołania 400 zł., wadyum 40 zł- 
w. a. W arunki wolno jest w registraturze 
przeglądnąć. Kuratorem  wierzycieli ustano­
wiono p. Sabina Budzynowskiego z Dobro­
tni la.

Dobromil dnia 27 lutego 1878.
(2106 2 —3) Obwieszczenie.

L. 182. O. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia, iż w celu wydobycia su­
my 88 zł. Izraelowi Krebsowi od Jana P i' 
jora przyznanej, zostanie realność pod 1. k. 
37 w Siedliskach, ciała tabularnego nie ma­
jąca w trzech term inach a to dnia 30 kwiet­
nia, 31 maja i 4 lipca 1878 każdjm  razem 
o godzinie 10 przed południem, przy trzecim 
term inie i poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Cena wywołania 400 złr., wadyum
40 zł.

W arunki licytacyjne w registraturze i 
przy licytaeyi przejrzeć można.

Tuchów dnia 26 lutego 1878.
(2112 2— 3) E  d y k  t.

L. 16816. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem odnośnie do oznaj­
mienia z 26 stycznia 1878 1. 2743, że wy­
znaczony do przedsięwzięcia licytaeyi sumy 
14700 zł. na dobrach Brody z przyl. dla 
Ignacego Trzcińskiego hipotekowanej na dzień 
9 kwietnia b. r. trzeci term in, odracza się 
12 czerwca 1878, 10 godz. przed połud., na 
którym  to term inie sam a w mowie będąca 
także niżej ceny wywołania za jakąbądź ce­
nę, pod warunkami w powyższem ogłoszeniu 
żawartem i sprzedaną będzie.

Lwów dnia 6 kwietnia 1878.
(1894 2— 3) E  d y k t .

L. 12561. O. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości publicznej, 
że na dniu 14 mają 1878, na dniu 19 czerwca 
1878 i na dniu 23 lipca 1878 przymusowa 
publiczna sprzedaż gruntu ogrodowego pod 
nr. 66 w Nowosielicy położonego nie stano­
wiącego tabularnego ciała, należącego do 
Wasyla Hawuki i na 100 złr. sądownie osza­
cowanego w celu zaspokojenia pretensyi 18 
złr. w. a. z pu. się. odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

Zabłotów 31 grudnia 1877.
(1997 3— 3) E  d y k  t.

L. 4934. G. k. sąd obwodowy dla spraw
wekslowych w Samborze niniejszem zawiada­
mia 1 mio.jsca pobytu niew iadom ego Tadeusza 
Okszy Orzechowskiego że tutejsze towarzystwo 
zaliczkowe i przemysłowe przeciw niemu 
pod dniem dzisiejszym do 1. 4934 nakaz za­
płaty względem sumy wekslowej 2000 złr. 
w. a. z pn. uzyskało i że dla niego kuratora, 
adwokata dr. Pawlińskiego z zastępstwem, 
adwokata dra E hrlicha ustanowiono, którym 
pozwany należytą informacyę udzielić lu b iu - 
nego zastępcę sądowi oznajmić się mającego 
ustanowić ma.

Sam bor dnia 31 m arca 1878.
(2067 3 - 3 )  §  fi t l  t

31. 141. aSotu Stanislawower f. f. Sreiś* 
geridjte wirb fjiemit befannt gemaajt bajj be=
f)uf§ 93efribigung ber ©djufbforberung pr. 
1840 fl. b. 2B. f. 91. ® bie ejefutibe geiU 
bietfjung ber ben Sljefeuteu Carl & Oarolina 
Anspac-h geljorigen Śłeafitćiten fub. ©9ł. 63 ’/4 
unb 6474 in Stanisławów f)ierg. 93nreau 111. 
am 23 9Jtai 1878 um 10 Hfjr 93. SDt. ftatt- 
finben tnirb.

®er 2lu§ruf§prei§ betragt 4839 fl. 79,»
fr. o. 9B., jebocf) werben biefelben and) unter
bem ©djatjungSWertfje unb jw ar um wa3 
tmmer fur eincn beraufjrrt Werben.

®a§ SBabium betragt 242 fl. in 93aaren 
ober in  ©taat§papieren, ober in Lem berger 
ober Stanislawower ©parfaffenbudjeln.

Stanislau ben 13 9Jtdrj 1878.
(2080 3— 3) E d y k i

L. 91. O. k. sąd powiatowy w P rze­
worsku ogłasza niniejszem, iż na zaspokoje­
nie pretensyi Blime Zangen w sumie 300 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie dnia 17 maja i dnia 17 czerwca 1878, 
każdym razem o godzinie 10 z rana, publi­
czna egzekucyjna sprzedaż sumy 1250 zł. w. 
a. z pn. w stanie biernym  realności pod 1. 
k. 6 w Przeworsku tom Y pag. 106 n. 18 
on. na rzecz dłużniczki Katarzyny Kiniewi- 
czowej obecnie zaś wedle n. 32 on. na rzecz 
Samuela i Reisli Schweifów zaintabulo- 
wanej.

Ceną wywołania jest 1250 zł. w. a. ni­
żej której ta suma przy pierwszym term inie 
sprzedaną nie będzie, dopiero przy drugim  
term inie suma ta za jakąkolwiek cenę sprze­
daną zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny przeglądnąć można w tutejszosądo­
wej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli lub tych, 
którym by uchw ała ta na czasie doręczoną 
być nie mogła ustanowiony został kuratorem  
adwokat dr. Gaberle.

Przeworsk 23 lutego 1878.
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(1998 8— 3) E  d  y k  U

L. 1283. C. k. sąd deleg. miejski w N - 
oąezu ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Eyfki Laji Gellesowej w kwocie 100 

kosztów egzekucyjnych w kwotach 2 zł. 
et., 12 sffł. 57 ct., i 1 zł. 98 ct. i dal­

szych 13 zł. 47 ct.. wreszcie za niniejsze po­
danie w kwocie 4 zł. 75 ct. przyznanych odbę­
dzie się w tymże sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż gruntu  10 morgów 91 1 Q  sążni 
Wynoszącego, domu i stodoły należących do 
gospodarstwa gruntowego pod nr. d. 7/57 w 
Słowikowy położonego, własnością solidarnej 
dłużniczki Zurtli Schagrunowej będącego, 
oiała tabularnego niestanowiącego na kwotę 
1581 zł. 13 ct. oszacowanego w trzech ter­
minach a mianowicie na dniu 23 maja, 6 i 
19 czerwca 1878 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

W adyum licytacyjne wynosi 200 zł. 
■Protokół oszacowania sprzedać się mającej 
nieruchomości i reszta wanunków licytacyj­
nych mogą być w sądzie przejrzane.

Nowy Sącz 14 marca 1878.
(1948 3—3) Obwieszczenie.

L. 930. C. k. sąd powiatowy w Doli­
nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 191 zł. 84 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. 48/22 subrep. w Jakóbowie po­
łożonej, dłużnika Mikołaja D zuł własnej, w 
tutejszym e. k, sądzie w droze publicznej li- 
cytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 

16 maja 1878,
13 czerwca 1878 i 
18 lipea 1878, 

każdym razem o godzinie 9 przed południem  
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej te j­
że, zaś na trzecim  term inie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

.Resztę warunków tudzież akt opisania 
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Dolina dnia 28 lutego 1878.

(2021 3 - 3 )  E  d  y  fe t .
L. 1166. C. k. sąd powiatowy w Pod­

górzu zawiadamia niniejszym edyktem Apo­
lonię Krupską, Karolinę Sawicką i Ludwikę 
Gutowską z życia i miejsca pobytu niewia­
domych, a względnie ich niewiadomych spad­
kobierców, że przeciw nim  Jan  i A nna m ał­
żonkowie Kruczkowscy pod dniem 24 lutego 
1&78 1. 1166 wnieśli pozew o uznanie, iż 
Prawo zastawu dla sumy 600 zł. poi. 
w stanie biernym połowy realności pod 
1- 77 w Podgórzu w poz. 1 on. ubezpie­
czone przez upływ czasu zgasło i przedaw ni­
ło się i że takowe estabulowane być ma, na 
który term in do ustnej rozprawy na dzień 
27 czerwca 1878 o godzinie 10 rano wyzna­
czono i dla nich kuratora w osobie p. dra 
Romana Jakubowskiego w Krakowie ustano­
wiono.

Wzywa się zatem pozwanych, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielili, lub sobie innego pełnomocnika o- 
brali i jego nazwisko sądowi podali, gdyż 
iuaczej wszelkie z zaniedbania w ynikłe złe 
skutki sami sobie przypiszą.

Podgórze dnia 19 marca 1878.
(2001 3— 3) E  d  y  fe t .

L. 12761. Jarosław ski c. k. sąd powia­
towy ogłasza, iż 31 maja, 6 lipca i 9 sier­
pnia 1878, każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się w gmachu sądowym publi­
czna sprzedaz realności włościańskiej pod 1. k. 
§9 w Łowcach, celem zaspokojenia pretensyi 
W iktoryi Moskała przeciw masie spadkowej 
ś. p.  Jadw igi Seredyńskiej wywalczonej w 
kwocie 44 zł. 66 ct. z pn.

Cena wywołania 780 zł., wadyum 10 
procent.

Bliższe warunki można przejrzeć w re­
gistraturze.

Jarosław  24 stycznia 1878.
(2044 3— 3) E d y  k t .

L. 594. 0. k. sąd powiatowy w Skolem 
ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 500 
zł. w. a. z pn. dla A ntoniny W aneczek od­
będzie się w tutejszym c. k. sądzie przym u­
sowa sprzedaż realności domowej pod 1. k. 
177 w Skolem, przedtem do Józefa Sellner 
teraz A ntoniny Sellner zam. Schimkula w ła­
snej a to w dniach 3 maja, 3 czerwca i 3 
łipea 1878, każdym razem o 10 godzinie z 
tem, iż na pierwszych dwóch term inach ty l­
ko wyżej ceny wywołania lub za takową, na 
trzecim zaś term inie i niżej ceny szacunko- 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 1450 zł. w. a.
W adyum 145 zł. w. a.
Bliższe warunki tej licytacyi można w 

l- s. registraturze przejrzeć.
Z e. k. sądu powiatowego.

Skole dnia 20 marca 1878.
(2043 3—-3) Obwieszczenie.

L. 8224. G. k. sąd powiatowy w Roż- 
niatowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 274 zł. 52 ct. w. 
a- z pn. przymusowa sprzedaż realności pod

Gazeta Lwowska Nr. 101 :

nr. kons. 141 subrep. 113 w Strutynie wy- 
żuym położonej, dłużnika leżącej masy M i­
chała Ilitycza Strutyńskiego własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 

17 maja 1878.
14 czerwca 1878 i 
16 lipca 1878 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, źe na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 zł. a. w. lub wyżej te j­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków akt opisania i osza­
cowania realności przejrzeć można w tu te j­
szej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Rożniatów’ dnia 5 grudnia 1877.

(2030 3— 3) g  H t  ! t
SI. 3017. Som f. !. aSegirfggeridjte itt 

Delatyn toirb bem Maier Liblau ®Ia§f)utten= 
pddjter bon Mikuliczyn, befannt gegeben,
l)abe toiber tf)tt, Benjamin Abosch unterm 28 
ŚKauj 1878 $(• 3017 eine 5Hage auf śRiich 
[tellung eines 2Bagen§ ober Scditung oon 75 
fl. o. SB. f. 91. ©. eingebracfjt unb um rtcfp 
terlicf)e £ńlfe gebeten, tooriiber jur fumtnart* 
fdjen iBerfjanblung bie SŁagfafjrt f)iergeridjt3 
auf beu 12 Suni 1878 um 9 Ufjr 95. 9Jł. 
beftimmt tourbe.

9łacf)bent Maier Liblan.bem Sebeu unb 
SSoljnorte nadj uubelaunt ift, jo tourbe ju 
feiner SSertretuug ein kurator tu ber ifkrfon 
be§ § . Jona Schor aug Delatyn beftellt, łoo= 
ran Maier Liblau mit ber Slufforberung ber* 
ftdnbigt toirb, bem beftettten Surator jeiue 
S3ef)elfe redjtjeitig mitjutfjeilen ober eiuen an* 
beren ©adjtoalter ju ernenuen unb bem @e* 
ridjte befannt ju madjen.

Delatyn am 29 9Rarj 1878.
(2032 3— 3) ® J> t I t . SI- 9021.

95om f. f. 93ejirfggericf)te in Delatyn 
toirb bem § r. Maier Lieblau ©lagfgittenpdcfjter 
bom Mikuliczyn befannt gegebeu, eg fjabe 
toiber ifjm Hersch Hermann aug Delatyn 
unterm 28ten 9Jłdrj 1878, ,gL 3021 toegen 
Safjlnng bon 208 fl. unb 16 fi. o. SB. j. 97. 
©. eine felage iiberreidjt nnb um ridjtertidje 
§ilfe gebeten, toelcfje JfHage jum fummarifdjen 
Serfaljren mit bem Siermine beg 12ten Sntti 
1878 um 9 Uf)t SB. 9tt. aufrecfjt oorbefcf)ie* 
ben tourbe.

®a Maier Liblau bem Sebeu unb SBof)U= 
orte nad) unbefannt ijt, jo tourbe ju jeiner 
SSertretung ein kurator in ber Sjćerjon beg 
łp. Jona Schor aug Delatyn bejtedt, tooran 
Maier Liblau mit ber Slujjorberung oerftan* 
bigt toirb, bem beftellten 95ertreter jeiue 93e* 
fefjle redjtycitig mitjutf)eilen ober"’einen anbe* 
ren ©adpoafter ju ernettnen unb bem ©eridjte 
befannt ju tnadjen.

Delatyn am 29 3)farj 1878.
(2011 3— 3) E  d y fc 4.

L. fi 113. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Adama Otfinowskiego jako ojca małoletnich 
dzieci Leonory, Adama i Eraneiszka Otfinow- 
skich iż przeciw tymże jako spadkobiercom 
ś. p. W incentego Filipkiewicza, W ładysław 
Rozwadowski pod dniem 15 lutego 1878 1. 
5113 pozew o zapłacenie kwoty 700 złr. 
w. a. wniósł, w załatwieniu którego polecono 
pozwanym wniesienie obrony w dniach 90.

Gdy miejsce pobytu Adama Otfiuowskie- 
go wiadomem Die jest, przeto c. k. sąd w  
celu zastępowania tegoż na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo tutejszego adwokata dr. L i­
sowskiego z substytucyą p. adw. dr. Hajdu- 
kiewicza kuratorem  nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony w edłog ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu­
jącego przeprowadzonym będzie.

Kraków d. 22 lutego 1878.
(2012 8— 3) E  d  y k  t .

L. 268. C. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomości iz na skutek pozwu Maryi Sobo­
lewskiej przeciw Henrykowi Komarowi o 
zwrot 21500 złr. w. a. z pn. celem doręcze­
nia tegoż pozwu tudzież przeprowadzenia n i­
niejszego sporu ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Henryka Komara 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. W ilko­
sza z substytucyą adw. dr. Goldmana i poleca 
pozwanemu Henrykowi Komarowi aby usta­
nowionemu kuratorowi służących mu środków 
obrony dostarczył, lub też ustanowionego z 
własnej poręki zastępcę sądowi podał.

Kraków d. 11 stycznia 1878.
(2024 3— 3) e  d y fe 4.

L. 5345. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 
rowie zawiadamia, że na zaspokokjenie pre­
tensyi Małki F ischer w kwocie 48 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się w sądowem zabudowaniu 
w dniach 14 maja 1878, 14 czerwca 1878 i 
16 lipca 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż pełowy realności 
pod nr. 4o3 w Pom orzanach położonej do 
dłużnika Jacka Pilipiec należącej a to w 
pierwszych dwóch term inach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, w trzecim także 
poniżej takowej.

dnia 13 kwietnia 1878

Cenę wywołania stanowi kwota 160 
złr. w. a.

W adyum 16 złr. w. a..
Dalsze warunki jakoteż ak t oszacowania 

mogą być w registraturze sądowej przejrzane.
Zborów dnia 31 grudnia 1877.

(2013 3— 3) E  d  y k  t .
L. 34193. C. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem p. N atana Ringera, 
że w sporze sumarycznym Salamona Wein- 
dlinga pko. masie leżącej Leiba Ringera przez 
kuratora adw. dr. Stycznia zastępowanej 
N athanowi Ringerowi i Salomonowi Ringero- 
wi o zapłacenie sumy 407 złr. 16 ct. w. a. 
z pn. pozwem depraes. 30 sierpnia 1874 1. 
25688 rozpoczętym na skutek podania Sala­
mona W eindlinga de praes. 4 grudnia 1877
1. 34193 dla niewiadomego z miejsca pobytu 
N athana Ringera kuratora w osobie adw. dr. 
Eibenschtitza z substytucyą adw. dr. Kauf- 
m anna ustanowił i temuż kuratorowi uchwałę 
z dnia 4 maja 1877 1. 7863 doręczył.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu Nathanowi Ringerowi aby w zwyż 
oznaczonym czasie albo sam stanął lub też 
potrzebną informacyę ustanowionemu dla 
niego zastępcy udzielił, lub innego obrońcę 
sobie wybrał i o tein c. k. sądowi doniósł w 
ogóle zaś aby wszelkich moźebnyeh środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków 21 grudnia 1877.
(1950 3 —3) E  d y  fe t.

L. 882. C. k. sąd powiatowy w Nierui- 
rowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Franciszka i Zofię Czajkowskich, że 
na prośbę W ilhelma hrabiego Siemieńskiego 
Lewickiego została dozwolona se-kwestracya 
dzierżawy dóbr Okopy i K am ienna Góra aż 
do ich zgłoszenia się i zarząd oddano, usta­
nowionemu sekretarzowi Ludwikowi Kaszyń­
skiemu, zaś kuratorem dla nieobecnych usta­
nowiono Piotra Świderskiego naczelnika gm i­
ny w Magierowie.

Niemirów 21 lutego 1878.
(1814 3— 3) E  d  y  fe t .

L. 6476. C. k. sąd pow. Mielnica za­
wiadamia, że w sprawie zakładu kredyt, 
włość, przeciw masie Iwana Sofroniuka pto. 
100 złr. realność dłużnika w Olcboweu duia 
14 maja, dnia 11 czerwca i duia 9 lipca 1878 
sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszaeowa- 
uia tudzież warunki licytacyjne leżą w regi­
straturze.

Mielnica 30 grudnia 1877.
(2077 2— 3) E  d  y  fe t .

L. 5196. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
peczyńcach ogłasza, że celem ściągnienia na- 
ieżytości c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 1263 
zł. 9 ct. w. a. z p. n. odbędzie się w dro­
dze egzekucyi licytacya realności pod liczbą 
293/94 w Cborostkowie położonej, ciała ta ­
bularnego nie stanowiącej, Jaśka Pieleszc-zu- 
ka własnej w tutejszym sądzie w trzech ter­
minach dnia 9 maja. 11 czerwca i 10 lipca 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim także i niżej takowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywoławcza jest 2665 zł., wadyum 
266 zł. 50 et.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Kopeczyńce dn ia  30 grudn ia  1877.
(2065 2— 3) E  <1 y fe 4.

L. 236. Stanisławowski c. k. sąd. obwo­
dowy zawiadamia nieobecnego Kazimierza 
Teodorowicza że na mocy wekslu z daty 
Stanisławów 8 maja 1877 nakaz zapłaty su­
my 250 złr. z pn. przeciw niemu^ na rzecz 
K oustantyny Doglerowej dnia 5 października
1877 wydanym i ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Tutakowi w Stanisławowie doręczo­
nym został, któremu nieobecny mformaeyą 
udzielić lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać ma.

Stanisławów dnia 21 lutego 1878.
(2060 2— 3) © l»w iesac*ases*fe-

L. 1996. C. k. sąd obwodowy jako
władza ordynacka na skutek podania J . Exc. 
Alfreda Józefa hrab. Potockiego o zatwierdze­
nie deklaracyi względem wcielenia dóbr W y­
sokiej Albigowy i Kraezkowy albigowskiej 
do ordynacyi Łańcuckiej w zamian za odpo- 
wiedną ich szacunkowi część kapitału dodat­
kowego ordynackiego w depozycie sądowym 
przechowanego wyznaczył w myśl §. 633 i 
634 u. c. do przesłuchania oczekiwaczy do 
następstwa w ordynacyą Łańcucką powoła­
nych, czy przeciw projektowanej zamianie 
mają co do zarzucenia, iermin na 27 czerwca
1878 o 10 godz. rano z tym rygorem, iż
niestawTający na powyższy term in za przystę­
pujących do wniosku stawającących uważani 
będą.

O tem zawiadamia się oczekiwaczy do 
następstwa w ordynacyi powołanych o ile 
z miejsca pobytu są wiadomi do własnych 
rąk, którym by zaś uchwała niniejsza dość 
wcześnie doręczoną Die została, przez kura­
tora adw. dr. Alsa i niniejsze ogłoszenie.

Rzeszów, 21 marca 1878.

(2066 2— 3) E  A  y  fe t .
L. 16283. Stanisławowski c. k. sąd ob­

wodowy niniejszem wiadomość czyni, że na 
pokrycie pretensyi banku zaliczkowego w 
Stanisławowie przez pp. Jana i Józefę W y- 
słoboekicb temuż w kwocie 1280 złr."w . a. 
z pn. dłużnej, rozpisana została publiczna 
licytacya realności pod 1. 7 i 8 3/* w Stani­
sławowie położonych, dłużników pp. Jana i 
Józefy W ysłobockick własnych, a powyższej 
wierzytelności za hipotekę służących na dzień 
28 maja 1878 i 21 czerwca 1878, która to 
licytacya na powyższych term inach każdym 
razem o godzinie 10 z rana w tutejszym 
sądzie obwod. pod następującymi warunkami 
licytacyjnemi się odbędzie:

1. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 3668 złr. 68 c-t. w. r.

2. W adyum  wynosi kwotę 370 złr.
w. a.

Reszta warunków licytacyjnych są do 
przejrzenia w tusądowej registraturze.

Stanisławów 26 stycznia 1878.
(1956) ślutt&maifjttitg.

31. 4053. Sm Ifonfurfe bc§ M. S. 
W alterstein wurbe bet ber am 5 9ftarj 1878 ab= 
gef)attenen Siquibirimg§tagfafjrt Jakob W illner 
al§ SJłaffeberlDafter uttb Jona Schalit ala be* 
jfett ©tefloertreter in iljtem 9(mte nott ben 
Śonfurśgfdubtgern beftatigt.

f. ®rei§gerid)t.
Tarnopol am 11 9Rarj 1878.

(2063) <g i> t f t.
3 1  3060. SSont Stanislawower f. f. ®ret»* 

a is  §anbe[Sgericf)te tturb fpemit funbgemadjt, 
bajj bie g irm a  _S. W eintraub, SfommijjionS 
unb Slgentur * ©ejdjdft in ©etreibe ijSrobuften 
unb S p ir itu s  in Stanislau in baS ilłegijter 
fik  (Sinjelnfkmen eingetragen wurbe.

Stanislau 6 9Karj 1878.
(2107) E  d  y  k  t .

L. 291. Michał F edor/szyn  rolnik z 
W ierzchni uznany m arnotrawcą. Kurator Ro­
man M isiura z W ierzchni.

O. k. sąd powiatowy.
Żurawno dnia 10 lutego 1878.

(1827) Obwieszczenie.
L. 17839. O. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu ogłasza, iż duia 21
grudnia LS77 wpisaną została dó rejestru
handlowego dla, firm pojedyńczyeh zmiana 
firmy :

Paul Bohuss de Beharfalva, Apoteker 
in  Jaroslau —■ na A. Bohuss, właścicielem 
której jest Aleksander Bohuss, aptekarz w Ja ­
rosławiu.

Przemyśl duia 27 grudnia 1877.
(1975) E  d y fe 4.

L. 8468. C. k. sąd obwodowy na zasa­
dzie protokołu wyboru z duia 21 stycznia
1878 przez komisarza konkursowego przed­
łożonego zatwierdza p. adw. dra Ringelhei- 
ma w urzędzie dotychczaso .ego zarządzcy 
masy krydalnej nieprotokołowauej firmy han­
dlowej braci Brand i jej spólników Susche 
Branda i Salomona Branda, zaś równocześnie 
zatwierdza wybór p. koncypienta adwokackie­
go Reinera Maksymiliana na zastępcę zarządzcy 
masy.

Tarnów dnia 28 lutego 1878.
(2053 8— 8) E d y b t .

L. 8392. W  dniach 24 czerwca, 15 
lipca. i 1 sierpnia 1878 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie licytacya 
realność! Jana Woronowskiego własnej pod 
nr. k. 24 w H um niskach położonej nieinta- 
bulowanej celem zaspokojenia sumy 29 złr. 
w. a. z pn. na rzecz Susshinda Rotba.

Cena wywołania 165 złr. w. a., wadyum 
10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Busk dnia 10 grudnia 1877.
(2076 3— 3) E  d  y  fc  t .

L. 7906. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia przyznanych Hryńko- 
wi Hołubiec kosztów sądowych w kwocie 13 
zł. 53 ct., 14 zł. 53 ct., 16 zł. 11 ct., 6 zł. 
8 c t . , 1-3 zł. 8772 c t . , 5 zł. 27 c t . , 12 zł. 
30 ct. i 7 zł. 22 ct. tudzież niniejszych eg­
zekucyjnych 7 zł. 26 ct. egzekucyjna sprze­
daż połowy realności włościańskiej pod 1. k. 
32 sub. rep. 31 w Lubieniu małym, Iwana 
M aciucba własnej, na rzecz Hryńka Hołubca 
na dniu 2 maja 1878 godz. 10 rano nawet 
i niżej ceny szacunkowej.

Cena wywoławcza 327 zł., wadyum 32 
zł. 70 ct. w, a.

Gródek dnia 11 marca 1878.
(2058 3— 3) K o n k u r s .

Ł. 1654. Przy sądzie obwodowym 
w Rzeszowie opróżnioną została posada wo­
źnego z roczną płacą 800 zł. dodatkiem ak- 
tywalnym 25%  od powyższej płacy, um un­
durowaniem i prawem postąpienia na wyższą
płacę etatową. *

Podania o tę lub inną przy sądach ko­
legialnych lub powiatowych opróżuić się mo­
gącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
ministerstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872
1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy -w czte­
rech tygodniach od dnia 20 kwietnia 1878 
poczynając do Prezydyum  sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

Prezydyum  sadu krajowego wyższego
Kraków 31 marca 1878.
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(2078 1—3) Ogłoszenie.

L. 4105 C. k. sąd powiatowy w Ło- 
patynie uznaje Iwasia Petryszyn z Turza za 
marnotrawcę i ustanawia dla niego kuratora 
Michała Styrskiego gospodarza z Turza.

Łopatyn 30 grudnia 1877.
(2069 1—3) ¥. cl y  k  i.

L. 13696. 0. k. sąd obwodowy Tarnow ­
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności Dy- 
rekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w sumach 2435 zł. i 10789 zł. w. a. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo ­
stała sprzedaż egzekucyjna dóbr Kowalowy 
dolne do Władysława i Bolesławy Żelechow­
skich należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóc-h ter­
m inach 24 maja i 25 czerwca 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość przy udzieleniu pożyczki prznjęta 28098 
zł. w. a., poniżej której w term inach powyż­
szych dobra sprzedane nie będą.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 2898 zł. w. a.

Besztę w arunków , wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch term inach licytacyjnych nik t przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się term in na dzień 25 czerwca 1878 
godzinę 4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni celem założenia 
lżejszych warunków, w edług których nastę­
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim  term inie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym term inie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzym ują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele, którzyby po dniu 
27 maja 1877 do hipoteki dóbr Kowalowy 
dolne weszli lub którym by uchw ała umniej­
sza z jakiego, kolwiek powodu nie została 
doręczoną, do rąk kuratora, który niniejszem 
w osobie adwokata dr. Tokarza z substylu- 
cyą adw. dr, Brauna ustanowionym zostaje, 
tudzież przez edykta.

Tarnopol dnia 31 grudnia 1877.
(2075 1—3) E d y k  t.

L. 329. G. k. sąd obwodowy w Złoczo­
wie podaje niniejszem do wiadomości publi­
cznej, iż z powodu niedotrzym ania przez A- 
dama M aehnera, Jakóba Vólpla i Jana Hoff- 
nera nabywców części 1 i 11 dóbr Poiucho- 
wa warunków licytacyjnych uchw ałą z dnia 
11 lutego 1874 1. 457 ustanowionych na żą­
danie wierzycielki hipotecznej p. Maryi Wohl- 
feld rozpisuje się relicytacyę rzeczonych dóbr 
pod następującemu w aru n k am i:

1. Do publicznej sprzedaży części dóbr 
Poluehowa obecnie Adam a Maehnera, Jakóba 
Volpla i Jana Hoflnera w łasnych wyznacza 
się w tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
jeden term in na dzień .3 czerwca 1878 o 
godzinie 10 przed południem, na którym 
rzeczone dobra za jakąkolwiek cenę nawet 
poniżej ceny szacunkowej sprzedane będą.

2. Cenę wywołania ustanawia się w 
sumie 20365 zł. 80 ct. w. a. jako przez sa­
dowe ocenienie oznaczoną.

3. Każdy chęć kupna mający winien 
przed licytowaniem złożyć do rąb komisyi 
licytacyjnej wadyum w kwocie 2050 zł. w. a. 
w gotówce lub w listach zastawnych Towa­
rzystwa kćedytowego ziemskiego we Lwowie 
lub też w obłigacyaeh publicznych austrya- 
ckich z niezapadłemi kuponami i talonami 
według kursu w ostatniej gazecie urzędowej 
Lwowskiej uwidocznionego, który jednak no­
minalnej wartości tychże listów zastawnych 
lub obligaeyj przewyższać nie może. Wadyum 
nabywcy zatrzyinanem, innym  zaś licytantom 
zaraz po ukończeniu licytacyi zwróeouem 
zostanie.

4. Besztę warunków licytacyjnych tu­
dzież akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
mogą chęć kupienia mający w tusądowej re ­
gistraturze przejrzeć.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane i zm nych  wierzycieli hipotecznych zaś 
tych wierzycieli, którzy po wydaniu wyciągu 
hipotecznego do tabuli weszli lub którymby 
uchwała licytacyjna, lub dalsze uchwały albo 
wcale albo wcześnie doręczone być nie mo­
gły, przez ustanowionego adwokata dr. Mi- 
jakowskiego.

Złoczów dnia 2 m arca 1878.
(1959 1—3) £  d y k  b

L. 4561. C. k. sąd obwodowy Tarnow ­
ski podaje do wiadomości, że w celu prze­
prowadzenia sporu N uebem a Findera, Wolfa 
Kochanego i Arona Perlberga przeciw E uge­
niuszowi Stokowskiemu i iunym o własność 
lasu Moi zyehna jako nie należącego do dóbr 
Bagiemcy I i II  częsc, dla t y c h  niewiado­
mych zapozwanych, k tó rz y b y  po d n iu  12n o  
m arca 1878 do hipoteki dóbr Bagienica ja­
kiegokolwiek praw a uzyskać mieli kuratorem 
adw dr. S tanisław a Tokarza z substytueyą

adw. dr. Emila Psarskiego zamianował, z 
którym  spór ten przeprowadzony zostanie.

Tarnów dnia 16 marca 1878.
; (1960 1— 3) E  i!  y  k  t

L. .19772. C. k. sąd obwodowy Tar- 
| nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
j domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
j Franciszki Adamskiej i spadkobierców ś. p. 
j Ksawery Maryaimy dw. im. Zubkowej w 
j sumie 1811 zł. 25 ct. w. a. wyrokiem t. s. 
j z  11 grudnia 1868 1. 13060 przyznanej z 
’ należytościami dodatkowemi dozwoloną została 
j sprzedaż egzekucyjna części dóbr Radgoszcz 
j mianowicie folwarku Narożniki z Pustką Mio- 
j tłowską i Dworkiem między baguiskam i w 

powiecie Dąbrowskiem położonych do dłużni- 
czki należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch ter­
minach 20 maja i 17 czerwca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

I Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 14927 zł. 70 ct. poniżej 
której w term inach powyższych dobra sprze­
dane nie będą.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 1500 zł. w. a.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch term inach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej niezaoharuje, wy­
znacza się term in na dzień 17 czerwca 1878 
godzinie 4 po południu na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się w inni celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których następ­
nie sprzedaż licytacyjna w trzecim term inie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym term inie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni a w 
szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi i ci którymby uchwała niniejsza 
lub też później zapaść mająca z jakiejkolwiek 
przyczyny wcale nie lub za późno doręczoną 
została następnie ci wierzyciele którymby 
po dniu 17 kwietnia 1877 r. do hipoteki 
części dóbr Badgoszcz wyż nazwanych we­
szli, do rąk kuratora, który niniejszym w 0- 
sobie adw. dr. Malawskiego z substy tucją  
adw. dr. Brauna ustanowionym zostaje, tu ­
dzież przez edyku.

Tarnów dnia 28 lutego 1878.
(2104 1— 3) E d y k t .

L. 1939. O k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiadamia z miejsca pobytu nieznanego Berła 
D ruttera dla niego celem przeprowadzenia 
sporu przez A braham a Khigmaua o zapłace­
nie 31 zł. 21 września 1875, i. 6867 wniesio­
nego Antoniego Kokurewieza c. k. uotaryu- 
sza w Lisku kuratorem  ustanowiono i do 
rozprawy term in  na dzień 9 maja 1878 wy­
znaczono.

YVżywa się zatem Berła D ruttera by 
celem strzeżenia swych praw albo sam w 
sądzie stanął, albo kuratorowi potrzebną in- 
formaeyę udzielił.

Lisko 23 marca 1878.
(2101 1— 3) ®  y  k  Ł

L. 3192. Dnia 9 maja, 5 czerwca i 15 
lipca 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
sprzedawaną będzie w tutejszym sądzie przy­
musowo połowa realności pod i. kons. 274 
w Buczaczu położona Jana Kuzienki własna 
na rzecz pretensyi Matesa Spiegel pto 2 1 zł. 
w. a. z ‘pn. a to na dwóch pierwszych te r­
m inach tylko za lub wyżej, na trzecim  zaś 
i niżej ceny wywołania.

Gena wywołania 300 zł. w. a., wadyum 
30 zł. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego
Buczacz 26 marca 1878.

(1931 1— 3; E  (1 j  k  t .
Ł. 13244. O. k. sąd powiatowy w Za- 

i błotowie podaje do wiadomości publieznnej, 
j że na dniu 14 maja 1878, na dniu 19 czerwca 

1878 i na dniu 23 lipca 1878, każdym razem
0 godzinie 10 przed południem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 109 w 
Nowosielicy położonej, nie stanowiącej tabu­
larnego ciała, należącej do Jakowa Derliezuka,
1 na 660 złr. w. a. sądownie oszacowanej, 
w celu zaspokojenia pretensyi 105 złr. w. a, 
z pn. się odbędzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w tutejszo sądowej registraturze.

Zabłotów 31 grudnia 1877.
(1805 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 69142. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni że 
Barbara Satori o wyłączenie różnych rucho­
mości z pod zajęcia przeciw Bernhardowi 
Barachowi, I. Silbersteiuowi, Dawidowi H or­
nowi i innym  pod dniem  23 inaja 1871 1. 
28281 pozew wniosła i o pomoc sądową pro­
siła w skutek czego uchw ałą z dnia 31 maja 
1871 1. 28281 rozprawą w edług postępowa­
nia ustnego wdrożoną została ponieważ m iej­
sce pobytu współpozwanych I. Silbersteina i 

 ̂Dawida Horna nie jest wiadomo a zatem c.
■ sąd krajowy do zastępowania i na ich 

Koszt 1 szkodę tutejszego adwokata dr. Cze-

szera z zastępstwem adw. dr. Goldberga ku­
ratorem  mianował, z którym  niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej
przeprowadzoną będzie.

N iniejszym  więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 5 stycznia 1878.
(1811 1— 3) JK d  j  fe f .  L. 11257.

O. k. sąd powiat, miejs. deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamia, że na dniu 16 
lipca 1869 zmarł w nowym Sączu Teofil J ę ­
drzejowski z pozostawieniem koaycylarnego 
ostatniej woli rozporządzenia. Ponieważ miej­
sce pobytu Romana Jędrzejowskiego sądowi 
nie jest wiadomem, zatem wzywa się go, aby 
w przeciągu roku od daty niniejszego edyktu 
w tutejszym sądzie się zgłosił i deklarację 
do spadku w niósł, w przeciwnym  razie po­
stępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z kuratorem  Teodorem Ję ­
drzejowskim dla niego ustanowionym prze- 
prowadzonein zostanie.

Nowy Sącz dnia 24 stycznia 1878. 
(1823 1—8) ” .11 *1 J  & Ł

L. 84. Lwowski c. k: «ąd krajowy roz­
pisuje niniejszem na zaspokojenie zalegającej 
wierzytelności e. k. u przy w. galic. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie, a mianowi­
cie kwot 276 zł’., 276 zł., 276 zł. i 5632 zł. 
32 ct. w. a. z p n . , publiczną przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 875%  we Lwowie 
położonej , do Wolfa Jussim  także Bardach 
zwanego względnie tegoż masy rozbiorowej, 
dalej do Wolfa Hilbei i Lei Breindli W eid- 
fiorn także Bardach zwanej , należącej, wyż 
wymienionej wierzytelności jak Dom 221 pag. 
5 n. 57 on. za hipotekę służącej; pod nastę- 
pującemi lżejszemi w arunkam i:

1) Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy­
znacza się w sądzie tutejszym  jeden term in na 
dzień 9 maja 1878 o godzinie 10 przed po­
łudniem , w którym realność wyż wymienio­
na i niżej ceny wywołania za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną być może.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie '12.028 zł. w. a.

3) W adyum przed rozpoczęciem licyta­
cyi złożyć się mające wynosi 1202 złr. wal. 
austr.

Besztę warunków' licytacyi jakoteż wy­
ciąg tabularny realności w mowie będącej 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane, mianowicie toż Wie­
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, tych 
zaś którzyby dopiero po dniu 28 marca 1877 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego z 
prawami swemi względem powyższej realno­
ści do tabuli weszli, lub którym by bądź u- 
chwała obecna, bądź którakolwiek z później­
szych w tym przedmiocie wydanych uchw ał 
przynależnie nie mogła być doręczoną, w re­
szcie wierzycieli Zygm unta Meukesa i Geda- 
liego E hre recte Lehm  do rąk  kuratora adw. 
dra W aldmarma.

Lwów dnia 16 marca 1878.
(1815 1— 8) E  t l  y  k  t ,

L. 2654. O. k. sąd powiatowy Mielnica 
przedsięweźmie w sprawie Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Wasylowi Dutezyszynemu pto 200 zł. duia 
14 maja, duia 11 czerwca i duia 9 lipca 
1878 każdym razem o godzinie l i te j  ra- j 
no sprzedaż realności dłużnika d. 199 w 
Krzywczu. i

Na ostatnim  term inie sprzedaż nastąpi ; 
niżej ceny wywołania 400 zł.

A kt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia tudzież warunki sprzedaży leżą w regi­
straturze.

Mielnica 30 czerwca 1877.
(2017 1— 3) «  * i  l  Ł

31 5155. SSont !. E. 33ejivf3gertd)te 
tu Andrychów  tnitb betu abnjcjcnbcit unb 
bent 2tufeiitf)aIt§orte unbefamtten F ranz Ga­
łuszka befauut gemadjt, bafj Bosa Unger, 
Laura Stein, Fan i T rager unb Babette Tau- 
ber gegen iljtt unb bie SDLlerbrn nad) Julie 
Gałuszka bie Mage fub. pr. 24 Słonember 
1877 &. 5155 unb 4 S ta rte r 1878 yff. 47 
wegen LitjuibitdtsancrEcnnuug ber auf bett 
KrtoS fur bic Sfealitatert 97r. 106 unb 107 
in  Andrychów  gettńefetten gorberuug tum 854 
ft. 69 fr. ii. SB. iiberreidjt Ijaben, tuotu&er 
ju r  fumartfett SBcrljanblung bie STagfafjrt auf 
ben 13 Sfiai 1878 urn 9 lltjr 3Sormittag§ 
Ijiergeridjtg anberaumt ttmrbe.

® a bent ©eridjte ber Stufcntljalt be§ 93e= 
langten Fnm z Gałuszka u id jt betannt ift, jo 
tuurbe auf feine ©efafjr unb Soften Paul P i­
larz aus Andrychów jum  Kurator beftefit, 
©cflagier tjat bafjer bem bcfteUten Kurator 
fettte fRed)tśbeI)rife jit itbergeben ober felbft 
cinen anbereu toadjioatter ju  befteficn, tuibrL 
genfafis er fid) bie $olgen felbft bcint jumeffen 
ijaóeu luirb.

A ndrychów  ben 15 Sauner 1878.
(1962 1— 3) @ 5 i f t.

3 1  2300. ©a§ !. !. ®ret§gerid)t in 
Kolomea gibt ben bem 3tufenit)alt»ortc nad)

unbefanntru Alojs Schm idt befauut, baji ^ fT 
SBitte be§ Selig T illinger auf ©runblage bfy 
3Bed)jel§ ddo. Mowosielica 25 SJłai 1876 tm 
bem ISefdjtuffe boni 4 gebruar 1878 31- 
bie 3ttf)bmg§auflage biefer SBedjfelfmmne f>pU 
100 fl. b. SB. f. 31. ®. gegeu ijjn crlaffc" 
unb bent fur if)U befteltten Kurator 2lD0 Pf 
Dębicki jugeftefit toorben ift, toeldjcm 
Sclaugte, falls er nidjt eineu auberen 33ertw 
ter toćifjlen will, bic In fo rm ation  ju r  KrftaP 
tuttg ber Ktnwenbungcn m itjut^eilen fjat, 3% 
brtgeufaES er bie łRodjtltdjen f$olgeit 
SBerfaumniffeS fid) felbft jnjufdjreiben fjabfi' 
wirb.

Kolomea ben 14 3Kdrj 1878.
(1996 3— 3) E  <1 j  l£  t .

L. 2840. C. k. sąd obwodowy w B a ­
szowie zawiadamia niniejszym edyktem )'■ 
H irscha Bubinsteina, że przeciw niemu Siscbę 
L erner wniosła pozew, w załatwieniu tego? 
pozwu wydano nakaz zapłaty sumy 1000 d- 
dnia 4 kwietnia 1878 1. 2840.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome przeto c. k. Sąd obwodowy w ce­
lu zastępowania pozwanego jak równie nfl 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego ad- 
dra Bindera z zastępstwem dr. Beinesa ku­
ratorem  nieobecnego ustanowił, z któryW 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edykteui 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionont mu dla niego zastępcy udzie­
lił, lub wreszcie inuego obrońcę sobie wybrał 
i o tem c. k. sądowi obwodowemu doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków praw nych użył, w razie bo­
wiem przeciwnym, wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Bzeszów, 4 kwietnia 1878.
(1949 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10544. G. k. sąd powiatowy w Do­
linie podaje niniejszem do publiczuej wiado­
mości. że na zaspokojenie sumy 183 zł. w. 
a. z pu. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 89/22 subrep. w Strutynie niżnym po­
łożonej, dłużnika Fedia Bihuna własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, w tutejszym c. 
k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego dnia

I. 9 maja 1878,
II. 13 czerwca 1878,

III. 4 lipca 1878 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 800 zł. w. a lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Besztę. warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Doliua dnia 14 marca 1878.

(2064 3— 3) E  t l  y  k  t ,
L. 15621. Stanisławowski c. k. sąd 

obwodowy niniejszem wiadomo czyni, że w 
celu ściągnięcia wywalczonej przez p. A nto­
ninę Eminowicz przeciw p. Karolowi N owa­
kowskiemu sumy 1806 złr. w. a. z pn. od­
będzie się na dniu 13 czerwca 1878 o godz. 
10 z rana w tutejszym c. k. sądzie obwodo­
wym ponownie egzekucyjna publiczna sprze­
daż części dóbr Cucylowa, p Karola Nowa­
kowskiego własnych pod następującemi w a­
runkam i licytacyjuem i:

1. Cena wywołania stanowi kwotę 14833 
złr. 88 ct. w. a.

2. W adyum wynosi 600 złr. w. a.
.  Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg' 

tabularny i akt oszacowania są do przejrze­
nia w t. s. registraturze.

Stanisławów dnia 31 stycznia 1878. 
(1904 3— 3) E  tl  y  k  t.

L. 271. Celem zaspokojenia pretensyi 
wspólnej kasy sierocińskiej w Badymnie w’ 
sumie 1000 zł. z przynależytościami odbędzie 
się w tutejszym sądzie dnia 17 maja, 2 l 
czerwca i 2 sierpnia 1878 każdym razem o 
10 godzinie przed południem  przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod I. k. 146 
w Jarosławiu na leżajskiem przadmieściu Ma­
ryi z Pogonowskich Michalskiej wedle dom- 
now. IV  pag. 57 n. haer. własnej, a to prz.V 
pierwszych dwóch term inach wyżej ceny 
szacunkowej 6902 zł., a przy trzecim  term i­
nie niżej tej ceny wywołania.

W adyum wynosi 690 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
O. k. sąd powiatowy

Jarosław  20 stycznia 1878.
(2055 3— 3) Obwieszczenie.

L. 72. O. k. sąd powiatowy w Oberty- 
nie podaje do wiadomości, że Wasyl Buu- 
dziak z Jakobówki skutkiem zezwolenia c. k- 
sądu obwodowego w Kołomyi z 12 grudni* 
1877 1. 10012 za m arnotrawcę jest uznany 1 
temuż Iw an Tkaczuk z Jakobówki za kura­
tora ustanowionym został.

Obertyn dnia 18 stycznia 1878.



(1893 8—3) E  «* y k  t. L. 10707.
j . C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- 

do wiadomości publicznej, że na dniu 
, lłlaK  19 czerwca i 23 lipea 1878, o 10 

6 z. przed południem, publiczna przym u­
l a  sprzedaż realności pod I. 192 w Demy- 
‘zu położonej, nie stanowiącej tabularnego 
„j a, należącej do Schlomy Krum a i na 60 

• sądownie oszacowanej, w celu zaspokoje- 
la pretensyi Mendla Gold w kwocie 500 

* • sl^ odbędzie i realność ta przy pierw- 
i drugim  term inie tylko za lub wyżej 

®eny szacunkowej więcej ofiarującemu sprze- 
aauą zostanie. Beszta warunków licytacyj­
nych w tusądowej registraturze przejrzane 
“yć mogą.

Zabłotów 80 listopada 1877.
(2089 8— 3) K o n k u rs  L. 2646.

1- Posada adjunkta sekretarskiego wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie z płacą 
V III klasy rangi —- tudzież

2. posada sekretarza Eady przy sądzie ob­
wodowym w Przemyślu, lub w razie 
zie przeniesienia przy innym  sądzie ko­
legialnym I instancyi okręgu lwowskie­
go wyższego sądu krajowego, również 
z płacą V III klasy rangi, jest do obsa­
dzenia.

Ubiegający się, wniosą w drodze 
Przepisanej swoje należycie udokumentowane 
Podania w term inie do 26 kwietnia 1878 co 

posady
a<l 1. do Prezydyum  wyższego sądu krajo­

wego we Lwowie, zaś co do posady 
ad 2. do Prezydyum sądu obwodowego w 

Przem yślu.
Lwów dnia 9 kwietnia 1878.

(1898 3—3) E  d y k  t.
L. 695. O. k. sąd obwodowy rzeszow­

ski podaje do wiadomości, iż na skutek we- 
z^ania  c. k. sądu krajowego lwowskiego z 
h ń a  3 listopada 1877 1. 57106 rozpisuje na 
rzecz c. k. uprz. gal. akc. Banku hipote­
cznego lwowskiego celem zaspokojenia jego 
M erzyteluości, a to :

a) sumy 1812 zł. 50 ct. z 6 prct. odset­
kami od dnia 30 marca 1873 liczyć się 
mającemi, tudzież kwoty 9 zł. 6 ct.
tytułem  Prc t- prowizyi;

b) sumy 1812 zł. 50 ct. z 6 prct. odset­
kami od dnia 30 września 1873 liczyć 
się mającemi, tudzież kwoty 9 zł 6 ct. 
tytułem 1/i prct. prowizyi ;

c) sumy 1812 zł. 50 ct. wraz z 6 prct. 
odsetkami od 30 marca 1874 liczyć się 
mającemi, tudzież kwoty 9 zł. 6 ct

-  tytułem l/2 prct. prowizyi;
d) sumy 1812 zł. 50 ct. wraz z 6 prct.

odsetkami od dnia 30 września 1874
liczącemi, tudzież kwoty 9 zł. 6 ct. ty­
tułem  V2 prct. prowizyi;

e) sumy 49285 zł. 71 ct. wraz z 7 prct. 
odsetkami od 30 marca 1875 liczyć się 
m ającem i;

f) kosztów sądowych po 25 zł. 96 ct., 85 
zł. 67 ct. i 5 zł. 75 ct. w. a.;

g) należytości od nakazu zapłaty wymie­
rzyć się mającej, wreszcie

h) kosztów egzekucyjnych w kwocie 40 
zł. 10  ct. w. a. przymusową publiczną 
sprzedaż dóbr Poręby, Kupno i W ideł­
ki w obwodzie rzeszowskim położo­
nych, w galic. tabuli krajowej libro 
l)om. 1 10  p. 181 zapisanych, wedle 
Dom. 409 p. 188 n. 8 haer. dłużniczki 
Maryi z baronów Brunickicb hr. Bej 
własnych, zaś wedle Dom. 409 p. 187 
n. 7 on., pag. 221 n. 8 on. pag. 225
u. 10 on. hipotece w mowie będącej 
pożyczki podległych, która w dwóch 
term inach na dniu 22 maja 1878 i na 
dniu 19 czerwca 1878, każdym razem 
o 9 godzinie przed południem w gm a­
chu e. k. sądu obwodowego Tarnow ­
skiego przedsięwziętą będzie pod nastę- 
pującemi warunkami:

1 . Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddaucze i 
bez wszelkiej ewikcyi.

2. Licytacya tych dóbr odbędzie się w 
dwóch term inach, na których te dobra 
niżej ceny wywołania sprzedane nie

b(^ -  „3. Cenę wywołania stanowi wartość tych
dóbr przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 130250 zł. a. w.

4. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako zakład (wadyum)
10 prct. sumy wywołania 130250 zł. 
t. j. 13025 zł. bądź w gotówiźnie, bądź 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
bądź w gal. obligacyach inderaizacyj- 
nych lub też w obligacyach długu pań­
stwa, albo też w listach zastawnych c. 
k. uprz. austr. Banku narodowego w 
W iedniu, c. k. uprz. gplic. akc. Banku 
hipotecznego lub gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie. Obli- 
gacye i listy zastawne obliczone będą 
wedle kursu tychże w ostatnim przed

■ licytacya numerze urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszonego.

W adyum  nabywcy będzie zatrzy 
manę i w depozycie sądowym złożone, 
a o ile w gotowiźnie było złożone w

cenę kupna wliczonem zostanie, wadya 
innych licytujących po zakończeniu li­
cytacyi będą im zwrócone.

5. Gdyby dobra te w dwóch pierwszych 
term inach nad lub za cenę wywołania 
sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiających warunków wy­
znacza się term in na dzień 19 czerwca 
1878 o 4 godzinie po południu z tem 
oznajmieniem, że nie stawający na tym 
terminie wierzyciele hipoteczni jako do 
większości głosów stawających przystę 
pująey będą uważani.

Eesztę warunków tudzież wyciąg 
hipoteczny tych dóbr można przejrzeć 
lub odpisać w archiwum tutejszego c. 
k. sądu obwodowego.
O rozpisaniu niniejszej, które się także 

edyktami ogłasza, zawiadamiają się egzeku- 
cyą prowadzącego, dłużniczkę hipoteczną Ma- 
ryę hr. Bejową a względnie jej oświadczo­
nych spadkobierców Konstantego hr. Eeja, 
A rtura hr, Eeja i Em m ę z hr. Bejów Ochoc­
ką, Jadw igę z hr. Eejów Uhrynowską, tę o- 
statnią także jako wierzycielkę hipoteczną, 
dalej wiadomych wierzycieli hipotecznych do 
rąk własDych, z miejsca pobytu zaś niewia­
domą Em m ę M ampe-Bubnigg jako też wie­
rzycieli, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego t. j. po dniu 1 października 
1877 do tabuli weszli, lub którym by uchw a­
ła tę licytacyę rozpisująca, lub późniejsze u- 
chwały w sprawie wydać się mające z jakie- 
gobądź powodu wcale lub wcześnie przed 
term inem  doręczone być nie mogły przez 
kuratora obecnie w osobie adwokata krajo­
wego dra Alsa z zastępstwem adwokata kra­
jowego dra Maksymiliana Kostheima się u- 
stanawiającego i niniejszy edykt.

Ezeszów 28 lutego 1878.

r  r r « k  w ,  i u i »  i b

Z a w ia d o w s t w o  m a s y  
upadłej „Pierwszej Genewskiej Fabryki zegarów“

która swych olbrzymich zapasów zegarów w samem miejscu pozbyć nie może, poleciło nam n y -  
ł Ą r z i i ą  S p r z e d a ż  swych wyrobów tutaj w miejscu

k t ó r e  s p r z e d a j e i n y  o  T O °/0 n i ż e j  c e n y  s z a c u n k o w e j .
200- sztuk litych przepysznych cylindrów w ciężkich kopertach z prawdziwego srebra po zł. 7.50,

1000 sztuk dobrze idących, p raw dziwych ankrów po zł. 10, I I ,  12, 13.
600 sztuk szczero-srebrnych rem ontoarów, do naciągania bez kluczyka, po zł. 12 ,14 ,15 . 16, 18 do 20. 
1000 sztuk wybornych wartościowych zegarków damskich, wykonanych w ybornie"Teleganeko z 
______ Bzczero-srebra, w o gum pozłacanych  po zł. 10, 12, 13. 1
700 sztuk szraero-zdotyel^MgarK-ów damskich, najpiękniejszego i najwyborniejszego wyrobu, po zE

2000 sztuk zegarków kieszonkowych z im itaeyi złota lub srebra  nikł, których Y aw e t złotnicy rozró- 
 żnic m e potrafią od praw dziwego złota lub srebra, po 4 zł,
800 sztuk „remontoarów", do naeiągania  bez kluczyka z imitaeyi /.łota lub srebra .nlkl" najw y­

borniejsze i najlepsze, po zł. 8, 9, 10 11. '

JV B . Każdy nabywca zegarka kieszonkowego otrzymuje fggg gratis łańcuszek z praw dzi­
wego i litego złota „TALMI" z medalionem i kluczykiem piękniejszym  i praktyczniejszym 
mz ze szczerego złota. 1 " J 1 J J

j a k 1d"hgo16zapar s t Pare™ liem  p o o z to w em  lu b  P o s ł a n i e m  n a le ż y to ś c i  z góry, przyjmuje s ię

Liquidation der „Ersten Genfer-Uhren-Fabrik“
(1846 1—4) W ie n , HeopoM stadt, Hauptstrasse U .

dobry chód każdego zegarka poręcza się na jeden rok.

(2115 1— 8)

Konkurs.
L. 34.

Przy gm inie wyznaniowej izraelickiej w 
Stryju jest posada Eabina z roczną stałą p ła­
cą 1000 zł. w. a. i zwykłemi emolumentami 
do obsadzenia.

Podania o nadanie tej posady zaopa­
trzone w potrzebne dokum enta uzdolnienia 
mają Dyć wniesione do przełożonego gminy 
wyznaniowej w Stryju do 12 maja 1878.

Stryj dnia 10 kwietnia 1878.
Przełożony gm iny wyznaniowej 

M. Eapaport, Józef Gelernter, Naftali Halpern.

(2085 3— 3) L. 1700.

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej- 
szem, że na podstawie § 63 ustaw, kapitały 
165903 zł. 5 ct. i 12400 zł. w. a. listami 
zastawnemi, ze sum 167600 zł. i 12400 zł. a. 
na hipotekę dóbr Stubno w powiecie prze­
myskim położonych, W ładysław a Janickiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypożyczo­
nych z dniem  1 stycznia 1877 jeszcze po­
zostałe, wraz z odsetkami i należytośeiami 
podrzędnemi, właścicielowi tych dóbr wypo­
wiedziane zostają, z tym  dodatkiem , ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowe pod rygo­
rem  egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr h i­
potece podległych, do kasy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego były złożone.

W e Lwowie dnia 3 kwietnia 1878.

(2084 3— 3) L. 1699

Obwieszczenie.

Bardzo ważne dla gospodyń domowych!
W przeciągu 4 godzin czysta bielizna przez użycie c. k. wyłącz, uprz. sposobu pra­

nia za pomocą proszku Sclins‘l 3 w jisplKj.K," iBtigsttigN-S^ailv©a*

F ran c iszk a  Palm ę, T ran tenau  w  Czechach.
Pudełko oryginalne z sposobem używ ania, wystarczające na 16 koszów brudnej bielizny 
1 zł. 20 ct. Przy 10 pudełkach udziela się rabatu i przesyła takowe franco. O. k. wyłącz, 
uprzy w. Tafolettkraft-Glaiicstarke z nową instrukcyą do gładzenia i 'recep ta /do  
wywabiania plam z rdzy i atram entu w bieliźnie , którą receptę zawiera każda, tabliczka 
tylko 20 ct. Środek ten jest. bardzo wyśmienity dla zwykłej bielizny i bielizny strojnej. 
Odbiorcom 20 tabliczek udziela się odpowiedniego opustu. Skład utrzym uje Maurycy Bałła- 

ban, przy placu Maryackim Nr. 8 we Lwowie. (2049 2—6)
p a n a -  ~ 'ra a ic * lsK k a  P a l n i e  w  T r a n t e u a u !

Przesłane mi na dniu 5 sierpnia 1875 2 funty pro.-zku do prania zużyłem już zu­
pełnie i jestem  zmuszony na prośbę mej żony i wielu p a a względnie żon moich kole­
gów, zamówić znów pewną ilość tego wyśmienitego proszku. Jakkolwiek mieszkamy w 
dalekich stronach W ęgier południowych, to jednak wyśmienity ten wyrób ma u nas nad­
zwyczaj wielką wziętośe u wszystkich pań, które s ięzn im  obznajomiły. (Następuje

Bernard Kinzel, król węg. geometra. 
P a n  cs o w a  koło Belgradu dnia 7 marca 1876.

zamówienie)

Na Wystawie krajowej we Lwowie dyplomem hono­
rowym uwieńczony i zaszczytnie od 25 lat istniejący

H a n d e l ' M e b l i
Spółki Stolarzy Lwowskich

we Lw o w ie , przy placu bernardyńskim 1. 15, 
poleca swoje własne z najsuchszego m ateryłu , podług 
najnowszych i najgustowniejszych wzorów wykonane wyroby 

oraz w ie lk i w ^bó r
luster, materyi na meble, dywanów, sukna 
na podłogi, karniszów i kutasów do okien, 

jakoteż mebli giętych i żelaznych
po cenach stałych i niskicli,

przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego 
należące roboty i uskutecznia takowre pod zaręczeniem

spiesznego i dokładnego wykonania.
(1492 9 - JO)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej- 
szem że na podstawie § 63 ustaw, kapitały 
1821 zł. 42 kr. m. k., czyli 1912 zł. 78V2
ct. w. a. i 22.228 zł. 71 ct. w. a. listami j
zastawnemi z większych sum 3700 zł. m. k. 
22.700 zł. w. a. na hypotekę dóbr Brusno : 
stare w powiecie Cieszanowskim położonych, j 

Ludwika Żychlińskiego w łasnych , z te- j 
go Towarzystwa wypożyczonych z dniem 1 j 

stycznia 1876 jeszcze pozostałe wraz z od- 
setkami i należytośeiami podrzędnemi, wła- j 

ścicielowi tych dóbr wypowiedziane zostają, : 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu j j

miesięcy takowe pod rygorem egzekucyi,
mianowicie licytacyi dóbr bypotece podle­
głych, do kasy Towarzystwa kredytowego ' I 
ziemskiego byby złożon .

W e Lwowie dnia 3 kwietnia 1878.

y t ; T 0R l/YM lflNY
o. k. u p r z .  g -a lic .

Akcyjnego Banko Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  e l e k t a  I  m o n e t y

pod warunkami najprzvstępniejszemi.

r |o  L I S T !  H IP O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya, — są  w tamże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prowizyi. (1844 4 —?)
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Portland Cement
Cement ten umywany do budowli rzą­
dowych jak i koszar, szpitali, salin, do 
wszystkich kolei galicyjskich, budowli 
miejskich i kanałów, szczycący się uzna­
niem pierwszorzędnych inżynierów i 

budowniczych , 
oraz n a j l e p s z e

Hydrauliczne 
Wapno i Crips 

BELGIJSKIE SMAROWIDŁO
do żelaznych osi

utrzymuje zawsze świeżo na składzie

Atest Sciistotai

W yszedł zeszyt trzeci
d. z i e l a

Dr, H u n p  Gzeffleryńsklep
(Ilg ie wyd.) pod ty tu łem :

«»£*«*■ c l Ł m e

prawo prywatne austriackie.
Prenum erujący to dzieło wprost u Autora 

lub w redakcyi „Praw nika" (Lwów ul. T eatra l­
na 1. 9), otrzymują je po zniżonej eonie 50 ot. 
za zeszyt. P rzy  odbieraniu zeszytu 1, składa 

się zarazem kwotę 50 et. za zeszyt ostatni.
(2088 2 -  3) W

Z  w ł a s n e j  t a b r y j d

Nagrodzone medalami zasługi

ŚWIECE
woskowe i stearynowe, 

k o p c i e m * ®

i  P O f t B IO E B O W E

sprzedaje najtaniej 
*  Ł HB <* 51 JL

Fryilr- ScMMlha i S m
Lwów , JRynels 45.

R o z sy ła  c e n n ik i szczegółow e 
fr a n k o .

(1783 3 - 5 )

Zupełn ie świeży transport 
P p z e w y f e o r n e j

przez „S M "  wmiim\
właśnie otrzymał i poleca handel

St. Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  R y n k u  l . 4 2 .

Nr. 1. „TASZU“ żółtokwiatowa, aromatyczna, po zł. 4 40 
„ 2. „JUNTOJCZAN PE 0 H A “ białokwia-

towa, a r o m a ty c z n a .................................. „ 3 60
„ 3. „NANDZYN" czarna, zbiór majowy . „ 3 —
„ 4. „SOUCHONG" czarna, bardzo dobra „ 2‘50
„ 5. „OONGO" fam ilijna, wcale dobra . „ l'G0
„ 4. „WYSIEWKI z herbaty" . . . .  „ 1 ‘10
n 7. „WYSIEWK1 z najlepszych herbat „ L'40 

W pojedyńezem opakowaniu w torebkach papierowych 
z a  p 6 ł  k i l o  pełnej wagi.

Oprócz powyższych Herbat polecam
bardzo przednią a r o m a t y c z n ą  a  m a ł o  

n a r k o t y c z n ą  h e r b a tę  - 
Nr. 8. „SOUCHONG" z pierwszego wiosennego zbioru 

po zi. 4 ou. 1
„ 9. „SOUCHONG" z drugiego zbioru . grubsza 

po zł. 3'60.
Za skrzyneczkę oryginalną w cynie opakowaną 

ize V L  kilo. t2 6 j 14~ '■)

® o  wygran ia  
na PROMESĘ

losu pożyczki Drem. w ęgiersk iej
O gólna w y g ra n a  d r .  5 5 2 3 . 7 0 0 .

Cena Promesy 3 złr.
Do nabycia w handlu

Fryl ScMMlia i Syna
we Lwowie, Rynek 1. 45.

(2110)

Zarysy treściwe 
o podatkach

inspektora podatkowego 
£  s r a  1 * .  s »  ~mm « B

Olej

■ -
po cenie 1 z ł. 50 et.

tudzież

i wosk ziemny 
w Galicyi

p r z e z  r a d c ę  g ó r n i c z e g o

Edwarda Windakiewicza
po eenle 3 zl.

nabyć można 
w Administracji „Gazety Lwowskiej44.

(5— 10)

, A A J ^ W \ A A Q Q

KALAFIORY
włoskie

w dużych, pięknych różach
^ A « e s b e «

przez całą zimę utrzym uje i poleca 
n a j t a n i e j  handel

STANISŁAWA IAEM1CZA
w e  L w o w i e  w  R y n k u  1. 4 2 .  ,

(2 6 1 1 3 -1 0 )  U

' V W V V W

• # •s

Rzadkim
w księgarstw ie naw et pew ną sensacyę wywołu- 
jąoem jest zdarzenie, jeżeli dzieło jakie doczeka 
się 100 wydań i ten ogrom ny sukces może ty l­
ko takie dzieło osiągnąć, które potrafiło sobie 
pozyskać n a d z w y c z a j n y  rozgłos w Publi­
czności. — Sławne popularnom edyezne d z ie ło : 
„Dr. A iry metoda naturalnego leczenia" wyszło w

s e t i i e m  wydaniu
i tem saniem wykazuje, jak  pożyteczną być musi 
treść jego. To, w nader liczne opatrzone illustra- 
cye i gruntownie przerobione w y d a n i e  . j u ­
b i l e u s z e  w e  można sum iennie i gorąco pole­
cić wszystkim chorym, którzy przez skuteczne 
lekarstw a zdrowie odzyskać pragną. W książce 
tej przytoczone oryginalne świadectwa dowodzą 
niezrównanej skuteczności tej metody i są 
niejako gwaraneyą, że zaufanie ku niej chorych 
zawiedzie u ern nie będzie. Powyższą książko 544 
str. obejmującą i tyiko 65 kr. oest. kosztującą 
w polskim i niemieckim języku, można nabyć 
w każdej księgarni, należy jednakże żadae i 
brać tylko oryginalne wydanie „ I > r .  A i r y  
metode naturalnego leczenia" z R i c h t e r a  
k s i ę g t t r n i  n a  l i  ł a d ó w e  |  w  L i p s k u .

Powyższa książka jest w zapasie w księgarniach 
F. H  Richtera, Seyfartha  & Czwjkuidekiego.

Żadna jeszcze “
sprzedana nie została, jak  D - r a  A IR Y  Metoda

W szystkim zatem
chorym zalecamy, aby oni tę osławioną książkę sobie 
kupili, kosztuje ona tylko 65 ct i jest prawie w każ­
dej księgarn i na składzje. L owodzenie, którcm się ta 
książką poszczycić może, _ spowodowało, iż rozmaite na­
śladowane przedruki tejże książki już się pojawiły, są 
one jednak  wszystkie bez^ wyjątku b e z c e n n e  i z 
tą wyżej wym ienioną książką w c a l e  n i e  i d e n t y -  
c z n e m i .  Będzie więc w interesie szanownych czy­
telników. aby przy kupnie ty lko : l ł - r a  A i r y  w y ­
d a n i e  i l l u s t i ,o w a , , J;  i  o r j  g i n a l u e ,  wydane 
przez R i c i i t e r ’S e r l a g S - A n s t a l t  (księgarnią 
nakładową) w Ł i p s U u  zadano i tylko to prawdzi- 
we wydanie przyjm owano. _______

fjognac krajow y
w łasny) butelka po 1 zi. 8 0  ct
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i i n n t
Baczewski

H A  T V I > E I ^

towarów kolonialnych
i  spirytusowych,

Plac Halicki 1. 2
(naprzeciw  gm achu Banku hipoteczn.)

Poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład, zwraca szczególną uwagę 
na tanie i wyborne gatunki

HERBATY
c h i ń s k i e j , 

wyśmienite L ik w o ry  lra n -  
cusfeie i gd ań sk ie ,

K U M
B r e m s k i  i  z  J a m a j k i ,  
10-cio i 20-sto letn ią  

4  ±  m a -  a -  ,

które to towary po stałych i naj- 
umiarkowańszych cenach fabrycz­
nych sprzedaje.

U rządził także

Pokój do śniadań.
 _______________  (669 1 0 - 1 2 )

w wadze
S t a r y  p ra w d z . C o g n a c  f r a n c .

butelka po 3  zł. i 8-SO .______

ID 1' K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat

sp e c ja ln ie  rad y k aln em  leczeniem  
c h o i* ó b  s k 6 r u y c h  * z a k a ż e n i ®  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  
« I I ,  skutkiem  n a d u ż y c i a  o s l a b i o -  

n y c k ,

orflyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1.3,
o d  g o d z . 8 —1 0  i  3 —4 .

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)
Jego „ P o r a d n i k 44 w powyższych 

słabościach (drugie w ydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

^  1 zł. 20 ct. za egzemplarz j g45 4—?) 9
.  _ .  0 0

H Y G I E N A

S h ¥ 0 N
AO SUC DE LAITUE

M Y D Ł O  W Y R A B I A N E

Z SOKIEM SAŁATOWYM

E O . P I N A U O . P A R i S
Jg Mydło tc odznaczające się olojowatością 
jj| i w yszukanym  zapachem, łagodzi, odświeża 
P  skórę i nadaje jej nieporównaną delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je uży-
m a ssą  k a llid e rm io z n ą  ( p a l e  c a l l i -

d e i* a i iq u e ) .
S S ig S S S g Ł . 
(573 3 - 6 )

Folwark dworski w O s k r z e *  
s i ń c a c h  poczta K n i h y n i c ł e ,  
ma na sprzedaż kilkadziesiąt korcy

nasienia kukurudzy
„Cinquantmo“ własnej produkcyi po 
5> 7,1. za 50  k ilogr. wraz z wor­
kiem i odstawą do dworca kolei w
Chodorowie. (2128 1—3)

S z k o ł a ,

lctia  i ii
teorytyczny szkoły gorzelnlczej 
się dnia 1 maja i trwać będzie 

do końca lipea. Oprócz gorzeluictwa będą w 
tym roku także wykłady i o  p i w o w a r ,  
s t w i e .  Po ukończeniu kursu teoretycznego 
uczniowie będą mogli odbywać praktykę albo 
w gorzelni albo w związku ze szkołą stoją­
cym browarze. Program y rozsyła się na żą­
danie bezpłatnie. Zapisy na kurs rozpoczy­
nają się dnia 15 kwietnia. Bliższe szczegóły 
udziela tak ustnie jak i listownie

I>r. R u d o lf  Gnnslherg:
Dyrektor szkoły gorzeiniezej w e  L w o w i e .

(1923 4 -5)

Kurs
rozpocznie

Pierwszy galicyjski wyrób

Korków
kaialońskich

U lic a  P a ń s k a  N r . 13 
w e  J j A W w r o r i e ,
poleca sw ój w yrób  w  n a jp rz y s tę p ­
n ie jszy ch  cen ach  d la  zdro jow isk , 
b ro w a ró w , go rze lń , a p te k a rz y  i k u p ­
ców , zaręcza jąc  za  d o k ła d n ą  i sp ie ­

szn ą  w y sy łk ę .
N u  ż ą d a n i e  c e n n i k i  

g r a t i s .
(1619 1 1 - ? )

Handel towarów korzennych
KAROLI BAŁŁABAM '

towarów korzennych południowych na święta

e l k a n o c n e .
poleca swój handel

w  i
Łaskawe zlecenia z prow incji uskuteczniam odwrotną pocztą 

lub koleją, zapewniając najlepszą jakość towarów i najtańszą 
cene.

(1802 5 ?)

S o C X 2 0 0 0
Znany od kilkunastu lat z taniości i rzetelności

Wielki Skład Zegarów i Zegarków
złotych, i srebrnych

s n a j p i e n v s z y c h  f a b r y k  y c  n e i r s k i c h
pod firmą,

MATYS & MDEBL
w e  L w o w ie ,

26
38
44
54

Z egark i złote : złl'-
Damskie na 4 i 8 rubinach . . .  23 

„ C ylindry z podwójną kopertą 36 
„ Ankrowe o 15 rubinach . . 40 
„ „ z podwójną kopertą 48
„ Remontoiry . .  1 . . .  42 

„ z podwójną kopertą 68 
Męzkie Ankrowe o 15 rubinach . . 36

„ z podwójna kopertą 48 
” Remontoiry 60

„ z podwójnaj kopertą 74 
„ Chronometry angielskie z po 

dwójną kopertą . . . .
Eańcnszki

u l i c a
p o l o

K a l i c k a  l i c * .  1 9

35

50 ^
58

-  60 f  
88 100 *  
45 50 a , 
58 70 g 
70 100 0 
90 120 "«

200 250 300 
złote męzkie lub damskie złr.

Z e g a r y  p e n d u l o w c  w i e d e ń s k i e :
Do nakręcan ia  co dzień złr. 10, 12, 15.

co 8 dni złr. 18. 25, 30.
Bijące godziny i pół z łr . 28, 38, 45.

kwadr, i godziny (z repet.) złr. 48, 60, 70.
B u d z i k i  z zegarem  złr. 5, 6 . 7.

„ podwójne złr. 6, 9, 10.
„ ozdobne złr. 10, 15, 20.

Z a  każdy Zegar lnb  Zegarek  nabyty, jakoteżl

5Kegarki sreb rn e : złr.
Cylindrowe ze szkłem kryształowem JO 13 15

„ z podwójną kopertą . . . 15 17 18
damskie . . .  1 . .  14 17 20

Ankrowe o 15 ru b in a c h ............................. 16 20 22
„ z podwój, kopertą 18 22 24

Remontoiry do nakręcania uszkiem (Cylind.)18 20 22 -®
„ z  podw. kop. „ 24 26 30 i?
„ Ankrowe . . . 25 30 35 -

„ z podw. kop. 28 34 40
M yśliwskie Remontoiry w kopertach pak- 

fongowyeh lub ze złota talm i (am eryk.) 12 14 16
Roskopfy patentowe (Rem ontoiry) .   15
20 do 100 — Srebrne łańcuszki złr. 3 do 30.

Z e g a r y  S z w a r c w a l d z k i e :
Ścienne nie bijące (małe) złr. 2, 3, 5.

„ bijąco złr. 4, 6, 10.
Okrętowe ścienne (am eryk.) nie bijące złr. 7, 9, 10.

„ „ bijące złr. 13, 14, 15.
Z kukułką ścienne z łr. 18, 20, 25.

E P E R O W A Y Y  w  m a g a e y jn e
naszym, poręczam y do dwńch lat bezpłatnie za dobre i regu larne t< 
chodzenie.

Wszelkie z a m ó w ie n ia  i  r e p a ra c y e  w zakres zc mistrzowski wehodzaee. 
niam y z największą sumiennością i w jak najkrótszym > ? po cenach ncip

____________________________________  (Cenih i szczegółowe na żądanfo «• - d£ '

Z d ru k a rn i  W . Ł o ziń sk ieg o , u l.  C zarn eck ieg o , dom  W e rn e ra , 1. 12. 0  ® ^ 9 jA ig i

" Z -,


